
·, ,':.. ~ ... pocztowa uiszczona ryci~~ 

nr. 86. / r.doź, CZWRRT&ll g PRinz•BRłtlKR 1924 r. . Blllft 15 GROSZY ROK I. 

,,.;- Redakcja i Administracja: Łódź, Piotrkowska 85. - Telefon 33. Skrzy·nka pocztowa 142. - Konto cz~owe w P. K. O. Nr. 63.0SO 

---- 1 Redaktor Naczelny przrjamrje 5-7 popołudniu. Dyrektor Wydawnic~a przyjmuje 11-1 po połud~iu. I 

C ł - „ • w tekkle 20 gr •• za ~ek:alem lt> gr„ nekrologi 12 gr.; zw:tcz11Jne 5 gr„ za wiersz miłlmetro:*~: Warunki' prenumeraty· W a~lnłstrac:jt, biurach 
eny Og OSZeil. strona oqłoszelriowa ~łełoaa na 8 łamów. Ogłoszen111 . w kolor~ch o 50 procent dro~eJ . - ' dzienników, kioskach -

Drobne ogloszehia 5 gr. za wyraz; dta poszukuit14Vch :r>ł"'l<:v 3 t1r. te wyr.u. Ogłoszenia zagramc:zne o 100 proc:. drozej. zł. 3 z odnosz.enlem do domu: zamlefsc:owa zł. 3 gr. 50 ml~slęc:znfe. 

. l .' 

·Pan Mac~oo·nald w niebezpleczeń.s~le, 
.I • • " • - „ 

a pąn ·'łJoyd: George .w strachu. . l 

Los karRołomnegQ ~ e~sperymentu. ':~ · Mec-Donald odwoła si~ ·do· oplnJI narodu.· 
Uhcą,c pen.nać wlaśoiwe tło 

polityc.zneg"o konfliktu, którj 
przeżywa w tej ohwilii Angl'ja, 
sięgnąć na.leiy myślą w.st.ee.z, do 
momentu, lciedy obliczooie gło
sów, zł-0.żonych przez wyborców, 
stwtler&Liłio zwy.cięstwo radyk:tl
negio sfaionnictwa praicy La.hour 
Party - nacl dwoma na.j.P'o
waż.niejsrze.mu dl()!f:ąd • obooam.i: 
kon.serwruty.stów i Hberalnych. 

·Otóż - z.wycięsrtwo to, ac.z
" ko-Lwiek poważne, nie b1lo jed

nak z1tpełnie, gdyż nie pl"Zyn.i~lo 
labmU:'part1owc.om ani poł-0wy 

. \: ma,ndatów pooel.5k·hch. Jeżel1i zaś 
pomiri10 to wła.d1za prłes-zła w ich 
rę.ce, to w1w<lz.ięczali to przc.ae
w'<z~r:::• ki em tł'lj 01{(llicz.n-0f:ci, iż 
pr~echvnicy nie utwOII"'Zyli w 17.bie 
w1S1pólineg-o frontu, a p.ozatem -

„ romnyślnie diOipuścili Mac Donal
da do steru l"'ląidów, w nadziei, 

\ że Jakiś faffizywy krok - -jakieś 
~ niezręome piosunięci(l 00.yskredy

tuje modne str.onnructwo radyka
łów w o~ch ()lbywatelli i unie
s•zkodliiwi j~ ra:L na zaws.ze. 

Spotkał ich jednak zruwód. 
Rząd Mac Donalda w ciągu sze
regu miesiięcy spraJW10wa:nia :riz~~
dów,. ni~tyllio n.ie ośmieszył si~, 
aJe przooirwtnie, ntrwialił i spopu
l~ował do tego stopnia, że 
giroo1ł naiwet :r.oobicdem i taik już 
zaiehwia.neg<> w siwych posada.eh 
st-roo.nioCJtwa libooalm.ego, , 7.igrupo
w.ałtlego dolwła diwóch ambitny.eh 
poJ.i tyków, jak Lloyd George i 
A squiith. 

Zr~Umi.aW&Zy swoją poonył
~ę, zrur~wno konserwatyści, jak i 
hbe-r.alnii, ppie;zęli szukiać spos-o-
bów wtrącenia l'Ząd:u Laibour 
Party". " 
~e z.:a.szedł :iincyd00it dość 

dla part.\iJ r.zą,d:ząicaj niemi!y: otio., 
na skutek :iinterwen.cji :k:ilku de
iputowamy,ch l!liboul!'ipa.l'lto'Ws.kich, 
generalny piri0ikiuirait-0;r wypuścił z 

więiiienJia p. Campbell_a, red:ikto-1 . ~ięc .ki0i11Serwa1tyści z.aipewi~- I się nńe:bwwe~ ~berali. . 
ra k0iltnmistycz.negio-p-1S•li.a .. W or- dz1.eli wmosek o votum me'llfn J.s- I tu własnie zas-z~ ooś, . eo 
ke:r:s \Veekly". Ta afera zużyta. cd dla generaJ..ne.go proJmratwa., z.własizcz.a dla strioomctwa Lloyd 
zoota.ła ja.k-0 ów taira.n, który roz- pewni, że rrząd · tiralk.tOfWa.ć go hę- Geo.rge'a bybo ll3ijm.niej poią.d.ar 
walić miał tw.ierd11:ę radykałów dJ:Me jako skiero.wailly pr:zeciw w- nem: gaibinet Ma.c Dona.Ida. · p-0-

macdon3.ild0twskieh. 9ie. Do wnfoisku teg10 p'lrz;yłączyli stano.wiił wprawdzie wn:i<lSek. ten 

._ ·Upadek rządu angielskiego. 
LONDYN, 10. 10. Telefon własny. - Na dzisiejszem posiedzeniu !!by Gmin 

rząd Labom· Party poniósł klęskę. Wprawdzie wniosek konserwatystów o udzielenie 
rządowi nagany został odrzucony 359 głosami przeciw 198, jednak uchwalono więk
szością 364 głosów przeciw 198 wniosek liberdłów, ustanawiający komisję śledczą 
w znanej sprawie red. „Workers Weekly''. ' 

LONDYN, 10. 10. (PAT). - Rząd Mac... Donalda został obalony. Po odrzuce
niu wniosku konserwatystów· o wyrażenie nagany gabinetowi 359 głosami przeciwko 
198, wniok liberałów ' tądających śledztwa, został przyjęty 364 głosami przeciwko 1„98. 

Dyskusja. 
Asquith replikował, te wnio- wać, iż względy polityczne gra· 1 szczere i pełne wyjaśnienie i do· 

sek jego uważa.iy za podejście, ły wielką rolę w tej sprawie. kumenty, których można było 
jesz zupełnie zgodny z prece- Dla opozycji jasnem jest, że żądać. Rząd ni~ .tgadza się na 
4ensami. Oświadczył on, że rząd kie; o .v ał się w tym wy· przyjęcie wniosku. Jeżeli zos
nikt z jego partji nie reflektuje padku taktyką obalenia uuioni- tanie on pr~yjęty, rząd bę· 
na miejsce w specjalnej komi· stów głosami liberałów, zaś li- dzie go uwa'żat za wyrok Iz· 
sji, która powinna być wybra- berałów głosami unionistów. by, lecz w takim razie bę· 
na i że ma nadzieję, ii pre• lakiem postępowaniem par„ dzie nieodzownem odwołać 
mjer nie zamknął drzwi- przed tJa je.go ·nie da się wywieść się do opinJi całego narodu, 
dochodzeniem w jakiejkoł· w pole i będzie popierała Wbrew oczekiwaniom prze· 
wiek bądź formie. wniosek o ukonstytuowante bieg posiedzenia był bardzo spo-

Na odpowiedź premjera, że komisji śledczej. kojny. Wszyscy odczuwali waż· 
tak uczynił, Asquith wyraził Minister kolonji Thomas za. ność chwili. Przy otwarciu de-
swe ubolewanie. rzucił konserwatystom zmianę baty speaker oświadczył, że za 

Leader konserwatystów, Bal· „ frontu. Taktyką taką - oświad- wszelką cenę utrzyma porządek, 
dwin, zaznacza, , że z oświąd· j czył I- nie oszuka się krąju. nie . miał jednak potrzeby ani 
czeń rządu trzeba · wyyniosko Prokurator . generalny zloiył razu inter.wenJowac. 

. ' -
Wojna .· przyszłości ··~ to·. -wojna lotnictwa. 

Tylko własne silne lotnictwo mote uchronlt nas od niebezpieczel\stwal •• 
Nie . tałujc:le więc grosza, bo katda ofiara sowicie wam się opłaci. 

Staraniem Wojewódzkiego nią to własne silne lotnictwo, 
do utworzenia którego musimy 
dążyć wszelkimi siłami. 

Komitetu Ligi Obrohy Powietrz
nej Państwa, UfU\dzono od do. 
5 do 12 b. m. Tydzień lot· 

Dalsza akcja nici~tychczasowe kwest~ dały 
przeciw- dywersyj- b. nikłe rezultaty. 

Ale nie tylko wzgląd na o
bronę Państwa powinien być 
tym bodźcem dla nas do usilnej 
pracy w tym kierunku. 

s4siadów niemców i bolszewików 
którzy w tym kierunku skiero· 
wali wszystkie swoje wysiłkj. 
W Rosji Sowieckiej naprzykład 
niema już dziś prawie nikogo, 
ktoby nie był członkiem Ligi 
Powietrznej. Posunięto się nawet 

Apel Komitetu przebrzmiał na. bez echa - a całe społeczeń-
w dalszym mą.gu ak.e,,j.i pooei- stwo nie obudziło się jeszcze z 

goweij za roz.piemchłymi. bandy- dotychczasowej bierności. 
tam.i łuninieckimri. zatrrzyma.no w • .Nie zapominajmy o tem, że 
powriecie łu.ninieckllrm j®lciegoś o- wojna przyszłości to wojna lot
sobnika, Tuk.rytegio w lesie. Pl"'Ly- nictwa i gazów. 
znał się o.n .do bralllfa udziMu w Społeczeństwa nasze nie do
naipadiv.ie. Bamdy·ta po kirótkiam cenia zupełnie znaczenia roz
wahoo.iu W1Skazał kiryjówki s.wyc.h woju lotnictwa, dla którego 
kJOllegów. Natyiehmiast "*vysł:,a.n,o kwestja przestrzeni i czasu nie 
odd!Mały poJ.i.cyjne we wakaaa- istnieje. 
nym kierunku. Jed.nrukże w od- Zaś na wypadek wojny w 
nalezionych leg-0'\Viiska.ch nie za- pierwszy& rzędzie wszystkie 
stMl.<> bamdytów. ośrodki przemysłowe i węzły 

Yv zagroionych napadaa:nii w.J- komunikacyjne narażone będą 
jewódiztwach wschodnich da.je się na ataki eskadr lotniczych. 
z:aiuwaiżyć pewne uspoilwjooie. Opowia<!-ają fachowcy, że 

l)ziś nadeszła do Warszawy · zbombardowanie n. p. Łodzi to 
wUulomość, że w pow. krzemie- kwestja tylko 1 godz. 
nieck im znaleziono na drod.'!e Groźba ta 1straszna - a je-
trupa, jakiegoś osobnika. I dynem zabezpieczeniHl pped 

' 

Na przykładzie państw za
chodnich widzimy, jak wielki 
również wpływ może wywrzeć 
lotnictwo w czasach pokojo
wych na rozwój życia we wszel
kich jego przejawach. 

Skarb nasi; znajdujący się 
obecnie w okresie sanacji, za
daniom tym sam nie może 
sprostać - z pomocą więc mu
si przyjść całe . społeczeń
stwo. 

W spełnieniu tego świętego 
obowll\zku nikt nie może pozo
stać w tyle, tembardziej, że o
płata członkow1ka Ligt Obrony 
Powietrznej Państwa wynosi 
tylko 50 groszy. 

Kwota naprawdę tak mała 
że chyba w żadnym budżecie 
nie zrobi wielkiego uszczerbku. 

Bjerzmy przykład z naszych 

/ • 

. dalej przez zastosowanie bojkotu 
w stosunku do tych, którzy nie 
zdążyli się jeszcze zaopatrzyć 
w znaczki członkowskie Ligi. 

Nie mówillc już znpełnie o 
Papstwach zachodnich, gdzie 
lothictwo cywilne dzięki dużej 
inicjatywie prywatnej i poparciu 
całego społeczeństwa, posiada 
wszystkie warunki dla dalszego 
rozwoju. 

ł>olska nie może · pozostać 
w tyle· musimy dołożyć wszel· 
kich starań, aby dorównać na· 
szym sąsiadom, którzy nas pod 
tym względem znacznie jut wy
przedzili. W ofiarnej teJ pracy 
nie może nikogo zabraknąć. 
Nie przypuszczam nawet, by 
mógł znaleźć się ktoś, ktoby 
spełnienia tego obywatelskieg-0 
obowiązku chciał się uchylić. 

uznać za. casiu! belli, looz zru-a.. 
~em na wypadek jego pr:zejścia 

· w lzbie gmin odlp<>wdedizieć -
wci<>Skiiem do ki'óla o roiz.w.iąu.anie 
pair.Iamentn.1 i roo~nte nowych 
wyborów. · 

Lloyd Goo.rge zadriał. Zdaje 
OOwiem sobie dosikooale sprawę 
z tegio, że st.roonn.iictwi0 jego do 
ka.mpa.ruj[ wyborozej jest w tej 
chwili zupełnń~ niapt<Zyg.otowa.ne 
i wybory ~1:iofw&ć lDlll mogą, kię· 
&kę osta.toomą. 

PostaillOIWii:ł wdęc oofuąć się z 
fa.ł&zywaj drogi li. odsitą.piwszy cd. 
wO'jownd.c.zegio wniosku konserwa~ 
tystów, wyis.tąpił z wni'°·skiem 
koo:n.p-ttomisowym, żą,da.j~vim wy
:llllac.izenfa specjal nej komisji ~led 
cizej dla. afery Oa.mpb~lLa. 

Me Mac Donał<l wywul jiuż 
Slła;bą &t.ronę Lloyida. Goorge'a 
i nńe dał się W17Aą.ć na le.p k<Jm
:promw. Oba wnioolci potraikoo-
wał jednakio!WIO. _ 

Roo!ll'.1taity głooowa:nia dały 
wri~ość wndosikowi lilbe.rałów. 
Jest to ~ię:stwo, ale zwycię
stWQ pyrusowe. 

:Mac Dl{)inaild uz~ już zgo
dę króla na roz'W'ią.zami1e par:la-. 
menlJtu., a wlęc to, ~ obawiał 
Sl1ę llioyd G-eoirge, to jes1t n:aityc.li
l!DOO~wyich rwjlboirów, staje się 
faJktem. Wytbory pr.zyillio.są ui<:l
zaJWOO.n1e klotnpletmą. r:u1nę po.tę
żnegio do ndiadawna 01ooru libe
railin:ego i ga"-Oin€g!O zarwis,z e jesrz • 
ooe, ndeoo1Syooi!l.ej arm:bieji je1go 
ltilde.r.a.. 

P.oWISitaalą wówoza,s tyilikio nie 
prredednamii koa.-.001.'1W'a1tyśoi, 01hle
c•u1ją.cy S10'1Yiie wicle - po forso!W'ai 
,n,ym 111Silm!Le przez Ma.<i T'-0nail-da, 
a talk nńeipoipula:rinym w SiZeiro
~c:h ~e:r~h ~eiLsikdeih - traik 
taei-e ha111d1.Q1WyID z Sowdeipją, 
ikitóreig·o są wmgarni zd~a.mV1·a
nymi.. 

·Reorganizacje 
· kościelne. 

WARSZAW A, 9 październi· 
ka. · Plan organizacii wyzmiń 
prawosławnego i ewangie· 
llckiego na obszarze Rzeczy· 
pospolitej, został już przez rzfj.J 
opracowany. W zastosowan n1 
do kościoła ewangtelickiego ple t1. 

ten polega głównie na centra· 
lizacJi · dotychczasowych o r· 
ganizacyj poeizczegó1nych dziel· 
nic. Istnieje proJekŁ, aby 
utworzyć wydział teologicz l 
dla prawosławnych pr ... y U h • 

wersytecie warszawskim, nai:t~ 
to ma powstać specjalny w.~-„ 
dział w min. w.v :t.nań rel ~·;. 
nyeb jako instan 1.!;a dia spi·a ,.., 
cerkwi prawosławnei , ma ua• 
s tąp.ić rewfzJcJ u .,. c..s ienia ch.1~ 
chown.1c prawcsła\\ r.) ~h. 

_wreszcie rząd przygotowuj"' pr J· · 

jekt 'ustawy. 
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Przygrywki. 
Woina w Gruzji i rzezie 

chińakie nie Rą jedynemi przy
aynkami do historji europej
skiego pacyfizmu. Przed kilku 
dniami zaszedł fakt, z1 a ,znie 
bliżej nas obchodzący, będący 
również- interesującym ewene• 
mentem na tle protokółu ge
newskiego z dnia 2-go paździer
nika. 

Premjer finlandiki Iogman, 
przemawiając podczas obrad 
budżetowych w parlamencie 
wystąpił z obszernem uzasad
nieniem podwyżki kredytów 

· na cęle.„ obrony kraju. Odda
i'lc należne uznanie pokojowym 
usiłowaniom Ligi Narodów, p. 
Ingman podkreślił jednak ten
dencje agresywne- sowietów, 
które , zmuszają :Finlandję dQ 
utrzymywania silnej, zd.olnej 
do obrony kraju armji. 

Oponowanie Finlandji było
by - zdaniem p. lngmana -
etapem na drodze do rozszerza• 
nia władzy sowieckiej n Skan· 
c;ynawję i silniejszego jej pro
mieniowania na całą Europ~. 
'' zakończeniu polityk finlan· 
··Lzki d~dał, ie sprawa obrony 
!' nlandji zna;azła się obecnie 
'1 takie.1 fa~ie, ze rzą<.t n1e mo-

. ~ 9 O\l wec dopu.§c1ć do ismien.a 
' piuł~ u:;Lurtcych dzieło to za
c' wiać. lub osu1b,ć. 

lJLOClOlllł murEm demokra
'. tvct.11) c11 1m1hlw, udt( kicu bar
t140 oJ iamuil'u realizowama 

·.1 • .;m1ru1„lycznych nonsensów, 
Sowdepja, dla ratowauia swego 
"t.agrożonego istnienia, szuka 
1ozpaczliwie - nie od dziś -
szczerby czy wyłomu, by się 
przez1:en mur przedostać i ża
AWią t. zw. rewolucji socjalnej 
1jodpalić wiązania Europy za
chodniej. A.keja sowietów, ko· 
1r~tujllca wiele pieniędzy i wy-
f:. ilków, której najwaźniejszem 
~.:adjum był pochód hord Tu
chacz.ewskiego na Warszawę, 
nie przyniosła dotąd żadnych 
wyników. Przeciwnie - do
J:·r.:>wadziła do umocnieuaa cało• I 
~ci muru i gruntowaego zahe1· 
piec"'.enia poszczególnych jego 
oits.:;i. 

Ale gdy si~ nie udał atak 
frcntowy, gdy p. T\lchaezewskii 
o mur polski łeb sobie tylko 
pokrwawił, - podjęto kroki in· 
l1ćg.) rodzaju, zaczęły się pod
bi vh, podkopy, miDy i t p. 
wybiegi strategiczne. Utrzymy
wanie stanu zapalnego na Kre
sach polskich wydało si~ wi· 
docznie ś,rodkiem zbyt pewolnie 
działającym. Dlatego też sły
szymy ostatnio o ruchach i na· 
padach band dywersyjnych na 
pograniczu łotewskiem i bessa-
1·abskiem. Sztab czerwony pró
buje wytrzymałości poszegól
nycb odcinków granicznego 
frontu, szuka słabych punktów, 
na które uderzyć by można z 
całą f!ll'ją i wysiłkiem. Awan· 
tury pogranicżne Bil właściwie 
rekonesansami przednich straży „ 
za którymi stoi cała armja, go• 
towa do czynu, gdy odpowied· 
nia godzina wybije. 

Okazuje się, w co zresztą 
nie należało wątpić, że i front 
finlandzki objęty jest pr~ewidy
Wttniami i kQmbinacjami komu~ 
nistycznej strategji. Stąd p. 
premier Ingman woła o silną 
armję i dopomina się o kredy
ty na nią. Finlandja uświado• 
m;iła sobie dokładnie niebezpie
czeństwo bezpośredniego Sl\Sia
dowania z t. zw. republik~ SO· 
wiecką. $wiadomość ta mnsi 
niewątpliwie wyryć głęboki ślad 
na m~todach polityki zagranicz· 
nej Heisingforsu. Fakt te.a na
leży uznać za pomyślny, gdyż 
aktywność obrony Finland1i 
awięki:;za ogólne szanse pokoju 
i wpłynąć musi uśmierzająco na 
l'fłwolucyjn.r apetyt M-Qskwy. 
1-'ieriic'eń obrony Zachodu przed 
wschodnią zgailiznłl i mongol
st{iem bart.Jarzyństwem zacieś· 

o.a &-~· 

.ęt „a zss'::ds: si v:s pacem
paN ~ tJ.lum ~.t:.;h 1.:nce~t: po .... o
JU - bąJż J,;vlV .v ~o wo„uy) 
ś1V1ęc.i u .u„1.i:, n.~ pv raz pierw-
a;,.;y lilll u„ Lli lU~ -

:" ft.X. 

· ' 

Brak P1iero1ów - n. Usty otwarli. 
W 01.sm·tatieh ~ilku dni..'llClt ),).tie · pa.s·ami daiwnych fałJl'yUt pry-

mcrł•n.'ll <lo:stać i,v sklepach tyto- watnych, nie w tym, btou Bo-
m~o1wyich iinny·ch 1pa1p~erooów -~ żel c-elu, hy pociągnąć pa.se-
prócz Gi.ewo1I1t i Eg1µs1kie, ani tei czek, J.ecz j00.y'Il'ie 'Le WtJględu 
inne~o ty•t<Ylliti - prócz worecz- na konsumenta, kitóry nie pit-
k'Ow<!go. ląc ki~•ka dni, sam chętini-0 wię· 

Detalfo.z.ni s-przeda:wcy zwala- oej zapłaci. 
ją całkiowitą. wdnę za brak tyt.o- • Hurbo.w.nicy komwnikuj.ą., 
niu i paipieTOOÓW na. hlll"tOWilli- . 
k.ów: i ogłas.za1ją w dz·iennikacih że faJbry'ka p..'l1'i.s.tiwo:wa pray-
]' dziela :ilUl zaledWie trzysta. sz.t. 
J11S1ty otJwarte do pama ministra paipierosów dziennie na deta~i-
s'ka.ri~. Hru.rioo•wmfoy protestują stę, że ·ci .są foh wrogami i lllilr 

pr.ze-coiWk:IO te.mu o.sikarże:n~u i ogi-a ją QIOObilsite cele Ilia. w~doiku. 
szają. ze 8W'ej stro1ny komunikalty

1 mra~ąice ich ocizyśdc w oo.z.ach Detali.czini sprudawiey ty-
spolec& · tw'.a., a. dyire.kltor pań:st- toniu ogla.siza,ją, i.ż hmtl:.<>1wmi'Cy, 
~.wej falbry'ki tyit-0ni.u wyjaśnia nk fu:n zgioła nie prz.ydiziiela.ją, 
w pmsrie, że tytiOniu ma w faibn-- że zarOlbk!i ich są mntiejsz.e od 
oo do licha, tylko n:bkt ~ę po od- UlfPOJll'Olgi dila bez.I'Qlbo.bnego i 
pióir tegro nie 'Zgłaisza.1 <lila.tego :pro~-zą pruna. miniistra 

Ty1Mza13fflll s:k1lepy, tyitio-ni-O'We Sk.l!łJ11bu, by W\1Jiął eię ~ hu1100-
w idlail&zym C'iągiu ·świOOą. piwtJka.- WD"ików. 
~' l»edny pada.cz - cayta.jąc Palacze chwiil<.JW!O b0'Zl'O'bot-
~~Y. O!~wia;rte, k!01D1uillli~it1ty i wy- :ni ni.ie wiprawdiziie nie oglama.ją, 
J~1emi1a_Jei~egto, d1'l.tigiego i trze a.ni k101I11lllfni1kują, aill:i wyj.alśnia.ją, 
ew.go za:id"&eoow~o - roz- nwieJid·z.ą. je,c1nialk k!atą,010ryev.ntlie, 
myśla pl1Zy ll!i.az.byt WOOlJlyrrn Gie- że ;przez te ogłoozenila, komu'111i
woocie, cz.y<by nie na•le:iafu mu w 1kia.1ty i wyj.aśnfoill!iia., syitua.cja. ~ 
tej spr~włe jaJko na~·bardziej chy- ryinikru. tytoiniboiWJ1lil, amii na j~itę 
ba. Wnibereoowan1ellllu za1b1·ać ró- silę nie ip()lprawiła i dhWeg-0 ZlWlm-

. ·niei gloo i oglo131ić od s1,eh:ie fi.&t e:a1ją &ię do paina dyr~ktora pań-
Oliw~.rLj, k munikR•t wtziględn· e t>twiow-ej faiL<ry1kli. tyitorn.i;u, panów 
wyj'c..ś11"ool·e <10 pa.nów de•ta1hl- lmrbow. i da.LaJ. z ul-tymaityiwnem 
stów, Lu.t10,wn1ków i dyre~to1ra żądairnieim, by z.ap1izei.>taJ:i dalsze
państW'OIWej faibryki tytoniiu tej g•o ogla..oizailh:a, kiOO:niunilkowałflia i 
rnn:ej więcej treści; wyjaśniaini,-a, a ~hradi się do fa-

„DyreKtor l:'aństwowiej fa- biyU\.10wa1n:ia, WIOlpaitrywamii:a i 
brY'ki tyton~u wy jaśllia, że po- ~·1:zie-d.a&.y tytomu, pa.piero.aów i 
s1a<la na .składzie wi~hltie zapa- c-y.gair, bo ty.Lko tailtie Ullła•tiwien1e 
sy w3ze1&kl~mo rodzaju paipforo &praiwy może zaidi0lw1allć nie18tn:ie 
sów i tytoniu, lecz hurt10-wnicy ją.cy W\pl'aw<l!z,i:e, ale obowiąiZlki 
nie chcą o<l'bieral wyrobów mo 

1 

&We S!})elniiadący. - ~zek :pa
nopo1owych, w1~t1~ą · nat<:imia.st ~ai<ny. 
.niestrudzenie za uk·ry~tymi za- Bolesław Mrzygłód. 

. 
Jak należy redukoWać. 

pracowników umysłowych? 
(Z. K.) 6000 be:z.robottnyeh u

uz,ędnlik'ów w samej t~k'O Lodu.i 
poizoot.ałio na· ·łmwku i z klllidym 
m1wdąicem na-leźy się spCYd'Ziewać 
noiwych oif.ia;r. 

Cyfra powyżaza jest zastrasza
jąca. 

N-adeia.ł'Cl'by &ię 2.11is;t.a.1110IW!ić, pk 
~gaiiliłziOJWać naitycihmfa13tową po 
moc czy to !le 'Sltroaly społeozeń
stw~ leipiej tl!Syttwowanego, czy 
tei ze sitro1D.y Rząid\l. 

Powo•dem t•aik z11Utc1inej lfo:z,by 
bezrCl'bntny<1h pracQ:Wników umy
słowych je.st chwlil-01wio w cz,a1sie 
wtojny ~ecMw1i·a!liotWej ob&a,dzo
ny, pemooeil pomooaU.0zy, składa
j~y filię iz roonych p·a.n1eneik, mę
żrufleik i sei)Jarelteik., krtóryrrn ja'kl()iby 
O'booni-e .zdaiwa.lo się, że 11'iie one, 
a mę-rozyim - ron.a'ci, o:bairn,zooi 
1ood!z:i!ną, 

powinni im ustępować i być 
redukowanymi. 

Melby bewoibooó..e rz.mn~ej&z.YJC 
przyinia.jm!l.liej o 50 p1100.,. 
należy bezwłocznie utworzyć Ko
mitet likwidacji bezrobocia p.-ą-

cownik.ów wnysłowych, 
ai JP11ZY I~miltoo~e bi'll!r-0 wyiwiiad'<>
wcr.e, które zajęłoby się kioTutrolą 
S!P'l'MV per30D:ailnych, t. j, strun.u 
1ooz±runeg10 i źródeł dochodu każ
dego :IJ'O~zeigólnego czł'on.ka ro
ctzilln:y we v..1szyisb1ci<1h :iin.stytJu{ljach 
pań,s.twQwych, komooia1lny.c1h, prz.e 
myslQ.wych i 'ba-rnlwwyieh. 

Bo 81P:ra1w<lzenii.u 
1*wz_ględnie należy tylko redu
kować takich prafro'wników umy
słowych, którzy posiadają kilka 
źródeł dochOdu, a mianowicie: 

I-a kategorja: 
Poo Tedu1kcję pio<lipad'atią. wi;:;zy

,-.jJA 

„ 

s.tltle te ż'O:n.y - ,praoownice umy
sbowe, iktiórych męOOnWie .są m d>0-
'bm.e US<yłtu>O!Wtłlllyich sWlloow~h 
w ityiąh s·aanych l'Uib mnyic.h insty
tu.iej•ach. 

Il-a kategorja: 
Wszyisłtlkiie te -OÓ!E4kli i synowie, 

któryich ojcOlWliie lub maJtlki pmeiu
jąi w tyic.h samych 1U!b mnych liin
&tytuojaoo i oprócrz. tego pOsilaJcla.
ją nieiruch-0mQść doohodo,wą., lub 
Ln.te1rie\S ha1ndllowy. 

III-a kategorja: 
Wsizystikieh tych sa1D1otiny{)h 

p.rac10IW'Jllików i prae'01wnie wmysł>0 
wyich, ikrtórych l'odiziroe Z<llll"01bkJują, 
llllb pDi'S.iJadrują. niiwuehomość d-0-
chO'dOtWą., 1Illt&rea halllidl01wy i t. p. 

Na miejiooe zred'llilrow.runych, 
p0idipadająic~h pod hit. I, II i ill 
pl'zenooić z. innych wydziiiałów 
WiSt;ystJk&ch mNlnltl.em~h pNlCl()IW

nilil>.ów, ;podrparla.j~yOO pod rEduk 
eję, a w razie niedoetaltoomlej i!-0-
ścii, amiga,ŻiOIWa.e oowyeh pr3ICIOIW!Di
ków uanys1owiycll ~ rm.j· 
dują.eyic<h ~ę w !kryit~~ po!Q-
7Jeniu, , 

Pod redukcję bezwzgl~nłe 
nie (. ' , pG11.ladać wszyscy 
pracownicy umysłowi - żonaci, 
kitórzy stanowią sami w sobie tyl
ko jedno jedyne źródło dochodu 
(islw~) i żony ich ani dzieci nie 
zarobkują. 

Jooe'li W1S1zystkiie i·nstyitJucje 
pai1stw'OIWe, łroIIlJlllil:a!line, pnemy
slO!We, i ba!Dkiorwe ścdśle 'ZMtoS'ują 
&ię do ipO!Wyisrego, wtedy można 
spokojnie wregulowa.ć tak padąicą 
spr-aiwę bez,robotnyeh praoowm.i
ków iill'telektua!Ln~h i U!Il!iktną.ć 
vbQdinych wstrząsów. 

iech nie biada„. 
kto cierpi na anemję, niedokl'wistość i osłabienie 

ogólne, lecz stosuje w kuracji 

· ·„JECOROL'' 
dosk011ałj środek zastępczy tranu, przyjemny 
w smaku. Labor. Chem.. i Apteka Magistra 

mrmm~ A. Bukowskiego, w ,ViU'szawie, Marszałkowska 54, 
tel. 13„19. \l\Tystrzegać się na:.ślactownietw. ... 336 

Kl\cik dJa pań. 

Nó2ka, ozdobą pani i jej ozdoba. 
PJękt!le ameryk~- w.pri01wa- c::z.a.roidz.ie~ki z mgły i promieni 

dmły mooę g;ołych nóżek i a.pa.ce- słollleC.znych dla, Ctttlnego KioipCill· 
r-0-wały w lecie bs pończa.ch. By srzlm na. bal królewski. Nfo wi~ 
ło. t.o be:Lrwą.t.pienl"' praktyc,zne i . dzii.wnego, że pairyianlrn nie "he~ 
mile ze w.z.glę<lu na u.pały - ka- .się i·oz.~ z p-oircwM;k.am1 żeby 
, cl . , ' z a: z p-an zna na.pewno tra.ge<lję jednak nie za1zdrofoili paniom 
pr.zyleipiomej p-ońowszk,i podczas z drug.ieij półkulii, mod.a. ciała jej 
g.orą.c~. dnia i kar.Ma wie, jak po11womki }{J01ol'<u oiells.tego. Są 
!a.ka roeru~t.ka, uiaw.ałoby Siię pa- ooe 01becnie naJimodin:iejsize i ©ją 
Jęcz.a tkrutl!!:I1a potr;a..f1 g11zać. Pa- zupełine ~łudzenie gołych nóżek:. 
ryi j~ak tego n.de ~cepto- Oprócz ty'Ch, są noSJZone wszyst 
'\at I D!le przez prude'.i'>ję, och kie lwloiry jMne, naijwiięcej jed. 
me p~jroe. go o trukii przeży- na.k to.n z,łio•ty. Ozid01bą tych oo. 
tek. Pairyi cttd()W'Jly, miły i ::.z.a- cek są str.załka haftowane lllb 
1ooy, Pa.ryż stolica śWiait.a., a.le piiizejrzyste, ji<fontyc.urn 'Z Iwforem 
tego . śWli.a.ta. XX Wileku, wieku pońciz..ochy, lub odilrui.e'll.Ile, umie
~ry i elek.tiryomości, te.n Paryż jętniie jed1na.k dobraiile. .W:i~o
me chce ;poWIOOłtu.. na. km<> naJtUTy. r«l!We .zaś poi1cwchy maiją. .wsUl.
Haała. Ja.?& Ja.kóba. R-0u~se:i.u )uż wlane kaiwa.łk · ··rP~irnej lub złOltej 
p.rzeb1'W!1l·My ~:u_wno. I~nryż J~t kOII'lO!Ilki. J.fa n tieQ pa.niie noozą 
peł~n P?DWe!aJi .1 wyr,lLltlJ.OIW~illla, p,ończoohy jedwiabiuc grnbśze lub 
cem n~kę .k~~~'. a.le ~e chce w zimie wełniane w paisy bard.z<> , 
p07lbaiwiiać J~ teJ sl,ieizne~ ozd10~y elegaa1cklie, wytworne i ciiepłe, 
W: ępiu.s z M:il-0, gdyby ozył{l(, me a dJa ty.eh pań, któTe noszą cała 
.mliiaiła.by. p~w-Od,ze.nia •. Paryż~:nie 7,i7nę półbuty~ naiweit Jlli.ezbędne'. 
~~ą, z~ g<>ikt k<>?'iooa n_ozka Piękna pa:ni wiie, że na jej nóżki; 
~est piękną i ma duzo wc1z.1ęku, pat11zy śwfa.,t; cały i pooziwia je. 
lednaik , ~!ł .p.a;tl'IZeć na n.ią po I slusz.nie robi sfool'o mu pod>7li
p-.rz:ez - lslllleme J~wah~ych poi1- w:iać dmw.o1ono - daw;niej by
cz.och. Ozy nui.Ją :rac.Ję - poz.o- wato to n.iebeizipioozne. każdy za
staWi:UU d~ Ol$ą~z~nia. .. ogółu - pew!lle zna ową h.i.sto;ję .o królu· 
ale, ze ma:ią naJP1ęk.n.ieJ.;'ze poń- 1o;wej hiS<z,pa11skiej, którą roa;.liio
czochy o te~ dosk-0nale Wliemy, gamy ~oń p•o111i.O.Sł na spaoorze. 
są to aircydzi.~a tak pod w,zglę- Jede.n. z dwoil'JZafil urato•wa.ł jej 
dem k-ol<K"ów jak i gatu.nku. Na życie, aile wba.czył nóżkę z któ
wy&t.a.waich pa1rysklich miendą się raj oounąła s.ię suk.nil.a i 'dlatcO'"o 
tęczą barw, a włoż.o::ne na nogę wstał skazany na śmierć. Ob;c. 
~i.ka.ją, e>tula.j.M ją tylko joo:wa- nym gentlemanom to nie grozi, 
b~tY.I?- połyskiem .. są. tak rue:i- I ~ogą. pa.trzeć bez oba.wy, chyba 
kie, 1z zdawałoby s.1ę, ze tika,ły Je ze wra.żenie będzie zbyt silne. 

· l11y~111e ·zvc11 · 1. Rosił sowlecktei. 
(ba) W „Neues Wiener warunkach wiogóle eio§ two1rzyć. 

Jamal"amieszczonointeresujący Niic OOż dzi.'Wlllegx>, żie tyiikio 
artykuł A. N. Rimskiego-Kor- wyjąrtJkioJWO ~ się ~ś w 
sakowa, syna znanego kompa- R!Oi&jr llllO:We U!bwlo!ry mu1z.yoone. 
zytora, byłego redaktora jedy- Naiw-et ilootnceirt.ów zagrainiciz:nyeł! 
nego w Rosji dziennika, poświę- aiwrorow IU!I'Ząidimć z IP'O!WQldu bra
conego muzyce. Obecnie mieiZka !ku środków !pli.ientl.~nych ·me m-0ż 
on w Petorsburgu. Autor tego oo... Doilł-iero OjS/taJtruilO kironi!kia. 
artykułu stwierdza, że rosyjskie mlll!Zy.c:ZIIl~ R>csji :n:oitujie WJi~zy I 

życie muzykalne wciąż jeszcze ik1ow.1c1001t S•armuliera., z·nalk:Jo.milte·~-o 
nie mote ochłoniać po wstrząś- lDIUIZyb, kitóry w ch.aniik.teirze so- : 
nieniach spowodowanych wojną. łiisity, i dyirygeintiai wylmnał cia.ły 1 

Przyczynłl tego jest brak mu- sz€łr0g IOOWych {)tl'łkiootrowy.ch 
zycznej kultury, a co za tem l"reC<z.Y Size..nbeirga, Resp.itgi, Re-, 
idzie brak wykształceniaw po- gera•, SIOOJlaty Gruu.demita., M.iljoi I 

wyższym kierunku. Tylko wiel- kJoincart ~ytpel()iwy Respiga. 
kie miasta jak: Petersburg Mos- juiż odro'Clz-enie muizyC'ime. ' 
kwa, Kijów, Harkow, stanowią 
pod tym względem wyjt\tek. Jedroik Md Ro.sją. po~ewa 
Jednakte masom życie muzy- Zjilwiają :;.ię 2a.graillcz:ni mu-
kalne było całkiem obce. Nic zy.cy słruwy eit1Jll()l,pej.sikiej. Oorniz 
więc dziwnego, źe lata rewolucii w;ęś01ej oo w~iecw·ra<ch muzycz
zupełnie zniszczyły w powija- nycih słyiSlzyu:ny ll'OIWe llltJwory I
kach będącą kulturą muzyczną gm.a Otra.wi1Il!owskiieg,o, Proko-; 
w :Rosji słabo zakorzenioną fj0Wa, Ba·rWkia., Ka1w~uti i sł'3.IW· 
i mało mającą wartość. n)lth fra.ncwsk1ch kiQ!lll1P();zytm-ów. 

Ws.z.yąllkiie oirgalili.zacj-e mru.- P'll'bdiezno-ść naogót Olbojętna. 
zycme pochłooęła brtmza reiWPlu- Nieiw.be'l.!ki:e kóbko mzentuzjalzmo
c.ji ~ część rosyjslklic,h W3lllych Wtielbicii1(31li n'OIW'ej fillll!zy
~ miieszik.a z.aigi.ramfoą, a. kii, niiie ziwa.ż,a,ją,c na te trudy, u-
oo oo polZIOBltało w Rosji jel&t l!i.che sfil:nite p.rotpaJi:,01\lje nOiW1!! SZ•tukę. 
i pooil)tJwiooe P.fWZ waTU'Ililci ży- Alkcja UjpiITLy-5tępniemii.<a i SIPO-
cda an.01rgji. pull.rurywwacia mti~yki wśród 

W Leniinga".adliiie istnieje · jesz- ~eh wa.naitw . robo-tnkzycll 
Ole b>neerwaibol'jum z byłą. oibec·niie kc.nitynuujie stlę z... namy-
d!worską orilcier.sitrą, strumlnie.m · e- słem i b~7ii.'8j ce:lowio. Szc.w-
oozg.ilcmego jej dyrygenta. zamie gólfii,e zwrae<c't się uwagę na wy
n:iloloo na. Fiiba.:rmonję poisiiada~ą- k•szt~łce.nie muzy<nille, rołę muzy 
cą boga!ty 7l'biór dW'()l1•s'ki€j oirkie- ki w sz!k.olach, a nawet domach 
SttJry i p.rrwpiclmą bibljoteikę nut, prywaitnyc~1 , i przytułkach dla. 
jak l'ówrne'l d'OIS.konałą sałą kolllr- dzieci. 
cerl-0wą dJMJ-rsktltego toiwa.rzy- Nie tak dawno w pelers•· 
Sftm11.. \ - burs burskich kołach muzycznych 

Lenimgraił&.a Filha'lmonja wywołało sensac1ę wystąpienie 
jeat oboonie jedyiną pla.cówiką u- orkiestry filharmonicznej bez 
nądizająic3' ~ową porą, symfo- dyrygenta. Ta próba bez wąt· 
nd.ome ~ce,rty. Jednakże ku j pienia pozostaje w związku : 
W'iel.kiemu żaloWi, fiina1D15iowe po- z ogólną tendencją samodziel
łoWD.ie jej jest bal.1dz,o cię:ikie. dzielności, starającej się oswo
Dla!teg-0 też .nowe utW'O'ry barr'dvo bodzić z pod ucisku jakiejkol· 
rzadlw znajdują się w p1'0grarn:ie wiek kierunku. Oczywiście re· 
kionoortów. zultat niżej - krytyki. A jed-

N:ie Wt&pQ.minająie jui o d:r'()ży· nak tendencja ta ma wielu zwo
inie lWI~) 1;l) . nut, ogó.ln.i~ trudne lenników. 
wiaruu:ki żyoił()We nie zeizwailają Trudno jest narazie stawiać 
na lli'."Lądz,e.nie potrwbnyc-h ćwi- horoskopy dytyczące rozwoju 
cizeń. D.o {)Sltaitniej eh<wili Rosja muzyki w Rosji, to jednak stwier· 
rupelnie była o,dieięta od muzy- dzić można z całą pewnością że 
ciwej Eu1ropy. stan kultury muzycznl'lj bez· 

Brak środik.ów pi€nię0nych względnie się - nrzy li_cznych 
tam.uje działaloość wyidanv;Qict>\"a już postępach - poprawia. 
nut. Drukiuje się tyTklO n1ewfole 
n{)lwych rz.ew.y. · 
. St.a.n ma.terjalny kioowo'Zyto

rów z raeji rej jcist opł~ainy. 
PQt))tJC: ba wpro;;t sza.ł01nej odwagi 
i .z.aipaircia e.ię i!OObii!, by w takich 

z 
,,NO 
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o potrZebie· i .wynalazkach·coś nie co~G 

• 

Potrzeba jest matką wyna
lazków - tak brzmi jedna z 
mądrości narodów. 

I słusznie. 
Czy mam przytoczyć . przy· 

kłady? 
- Tak. ·· 
- Bardzo chętnie. 
- Przypuśćmy, że ja, lub 

któryś z łaskawych moich czy
~elników, pJtrzebuje na gwałt 
trochę gotowki, tak · coś koło 
200 „::lociszów". , 

G~ża <lawno już wsiąkła w 
k:ie1:-zcnie producentó_w, z kie
~zeal mojej, lub mego czytelni· 
ka - jesli to o nim mowa, nie 
o mnie. A tu pieniędzy -

t . 

potrzeba„. 
· Jak tramwaje podm:ejskie dbają o wygodę publiczneści. Wówczas wybiega się na 

miasto i„. „wizytuje" wszystkich 
znajomych. FELJETON. 

n TB' czasy" I 
. ( 

WiSzy&:,y n~eikia.ją _ „na te 
etzalSy". . 

_ Z :itenn:i cz•asami'~ łączą. &ię 
boiwiiiem WS1zys:tlk~e DJ:teipor-0.zumie-. 
łB rod.Wnne, speeyficw..e sceo:i.y 
ma.a>ień$.ie, · brak. kWeJusza, buci~ 
lków, n:tezaipłaoolile 1oom-0ii-ne, nie_. 
wyl}t.llJ1P:i!OIIl y wieklsel i inne przy
!krościi żytCńia w siunłe 500 złotych 
'lługiu, !ll!i.e mającego p0ikrycill1. 

Z „1'emi c•zlllSlaimi" pr.zedews·zy 
sllkiem rz.wiąza.ne są t. ZiW. ,,sceny 
ania,łrż.eńskiie", kitóre wo ho dzą już 
talk rw modę, oo ipra1wd<l!p0dołmie 
vi lkrotllcim c©a.sfo · wmyisit:kie tea
try iz.aanllmlą., bo nh ride będ:zae 
ch-Oldl1.iN ipaitrne-ć m illllliitac ję życia., 
odiCIZlUIWlaijąo praiwoowy; <Jiiląmilllt 
m rwl.rumej Sk.ó:m.e. . 

Taac Slię jal1roś w ,rtyicib c.za
~ic!h" zmieniro, te wi~le męialtek 
u:11Ząldiza mężiom trrugiedje, ' .e.zęsito · 
prz;y- potl:nooy deslki do pr.alSIOwa
'nm, aa d10 ~j da<ti na.wet 
OOz a.nltJralkitru.. . . 

Jirune paminy, 110ZWód!ki, sepe
ra.'lllci, ja1k ró-wu:llei niOOikireślooe 
doikłaJdniie <hiewioo, co dl() swego 
sitiam.u, am.ilOły pomaiiowamie, oibclią
> gnięte w żalkiie.tową. Skórę lnl•b 
ga:łgainiiainie lk.mty są. też ~&do-
w-Ollioole, mówiiąc: 
ł - Te ciz:a~yl Ani się z.ail>a
rwić mm me. 

Nro iw ty!lll wyp.arllku to WM-y· 
stlklO oo, oo jest z;W!iąizame iz ży
m'E'm ;pięklilej pani i Ilarlem z jej 
ka1prysami i lffil()ldami w sumi.~ do · 
ik!il:Jm tysięcy ~ych J.10ICl1.!Il:ie. 

rraam pąaii „hraibmia", męia.t
bi l/Ułb pamna., z d-0łoo'Zlkdem (w. 
ibrodziie ), zruws2e z ciz.egoś DJieiza.
~iO!Il'a. i izaW\SIZe jej brajk te~, . 
c.Q ~ :pllZOO -~· 

A jalk. „ mówi~ 1ud~e mądrzy, 
oo oo bym pmed tein, ro ju:ż me 
m<Yie być po tero np.: c.rrot.a.. 

l\RTUR HELL. 

PlężGZyZDil. 
- D'Liwi mdę, i~ mąt pozwo

lił !palli !iść dziś ~ mną do teaitru, 
;po'Wlied.z.~ł Pąweł w drodze dio 
di01DIU:. 

Ela ;wu..'l'l.lmyła mmi001Jami. 
- Dll.~góż nie m~ mi po

~lić? 
- ·Jeit oo ogromnie 'za:zdro

sny. 1?®gliśmy pt'Zooioo te ~Y 
E...,di,iny spędi:o.i~ o wieile P,IJZyje-
mniej, niż w teaitrze. . ':, . 

-My? ,,.„., 
- Niiie lklooiecl7dlie my'~ zaiuwa 

żył nie,peWintiie Paweł, ałe jakaś 
mlooiai, eleg.amc:ka. bilbiet.a. w to-
1W.amzy1S·bwie mę.-pc.zytZ'lly, :lttóry nie 
~ jej mętem. 

4C'" Z ipain€!ID, :Painie Paiwle, po
ntomiłlby m·ój' mą.'i wędrować na 
Jro.niec · świait..'l'. . 
. - No imk, j.~ piv..eciez 
1

9ei1<li00Zlllym ipirzy-jMi-OOem Rober
.ita, ii wli1:! o.n, iż ~ąruif'ąllli~ ~ nie 
~dę. 
. - A.cli, BOl'ie 

/ 
mój, przyja'żń', 

mw<>łała Ela, przyjaźń, to ba·rdo 
~tliąglmi .pojęcie. · 
~:hm- • • ...... ...:a.t~ił 

- ....... '~ł.~JJ ~~ ~ 1'!:~-!e' 

Ałe mądrych ie~ maJlo w „te Wszędzie podczas rozmowy, 
c.~isy", bo nie mą.ci:eg-0 n.a. ro.flJiie zwykle bardzo krótkiej, we 
IIl'le vir~ynooz~, . gdyrL .:PO :r.ruzu:e ui.- wszystkich formach odmienia 
~. Jeisit Ieipreł, tyMt10 __ ci~ to I się wyraz: · · . 
lewi.ęJ __ wy~h~i .1llll' gooooJ, ade 0 ' otrzeba. 
<!:iem ~1ę me mm\•1, a naiwet ;r:z.a4ko P . • . , 
kiedy p~;z;e, . , Wreszcie, - Jeshs . wys~e?ł 

Piam.l()!Wfe męi'OIW'Je i n~a'Zeca.e- prze~. ~:tą rano, - o godzinie 
:nii ·na1100kiają też w pi.m~"Wsz.ym l~•e3. w1ecz. powracasz rozpro-

. nędi7Ji:e oo. .lJrak g-0ilóiW!ki, póŻlili-ej m1emony do domu_. . 
na ilrobieity, a. ~ej na. W1S1Zyst- Oto wynala~łeś, czego cl 
kQ, ,eo. im sprruwiło ZIIIIM'twieonie, było potrzeba. . · 
i tiei mówią.: ~,oj te czasy", s.~.;ze- A teraz dri.igi przykład .. 
gólnllie, k~edy nie mogą pozyczyć W drukarm. naszego pisma 
pa...""11.t . zł()ityc•h na chwfilę 00 przy- pracował chło~1ec - p:zezwa~r 
jaciela _ a te c.za.sy" są. talkie· przez wszystkich ,,~a1era~ek . 
mi, ,iaikiiemi były z~:wsa:e, tyTirn 2 Maje~a:ie~ . .b~ł . :rweszkancem 
tą il'óinicą, ie to, c<0 był.o łcliedyś, pod~e1~k1e1 dz1e!mc~, a po~sze
to się jtrż nde pamięta!, ~ niaipeiwn.-0 chn_1e w1~~omo, ze, c1 o~ p1er~
zai 100 ila.t n~ te ·c.z,aisy" . będą sze1 ch~ih swego ŻfCla zapo· ' · . k~ · · · b znaj4 się ze znaczemem . wyra· ~ 53.!Dl'O IlilWze ',ia:k „ my 0 e- zu: potrzeba 1 i skutkiem teg9 
cane. Elba. rozwijajłl się w nich wynalaz· 

„ .... , cze · zdolności. ' 

'. · TBl!!łfil ·•t•l•lll, , ·To też Maieranek, który z air , •• „,... p0wodu '1smolnych" rąk wyda-

Dzisiaj -Ostatnie wieczorowe 
przedstawienie „Gałganka"; któ· 
~Y. o~arował całą . publiczność 
i prasę. · 

Jutrzejsza. premjera kolliedji 
zttakomiteao · pisarza Fristan 
Bern~a ,,Pocałunek", będzie 
niew,tyliwie nowym magnesem 
kasowym, sztuka pełna para· 
doksalnyeh sytuacji "i tego wy
kwintnego pieprzyku, ' którym 
Francuzi tak znakomicie umie
li\ zaprawić swe utwory, zy
skała w .ostatnim czasie olbrzy
mie powoezenie zagranicą i w 
Warszawie. 

. Reżyseruje p. Nowakowski. 

-lUiadomośEi Literackie. 
·· „ wwrooiOścti Llbera.ci10.e" -P.r<>
~ nas o ~zenrl.e, ż-e z PQWP
du straljku ~ego .. vr .War
s7iaiw.ie,, m. 40 pisma. ulk~e się z 
~ieinii.~ -

d1ui być 'lllalZdrosńym o nią? 
- Nie, mzdrooć jegw> ipotęg:u

je si.-ę z dnia m dzień. 
- I ipomimo tego, pozw.oliłby 

00;m wędrow,ać . n:ai ikiooie:c świi:aita? 
~iemył·ai go wu.ołkli.em.. -
- P.ain me jem męieeyizną, 

panie Paiwfo. 
· - Do ikroćoot ;pi<lrunów!! 

Tu sły$Zę .po ratz pi011wszy. Ja, 
ańe jeislOOm męoozyiz,ną? „. Jak 
pam tO · roz;~? 

·Fhl, uśmiioo~ eię li: ni.a od
powiliadaJ"al. 

- Z ja&go izaloZenłaJ 'W)tcho
dzii pan'i, twUer&ąic, :iż niie j!OOtem 
męŻietzyizną.?. - PYJ~ ~weł Jllie

. cw11p!lirwie. 
Wiwuszy~ r•ooiarni i mH-

cizaiłoa„ 

- Wiię-0? 
- Piomyiśl pam o fsm1 
iW. milcizenM1 k1roe1tyilii dalej 

1prz& uśp.i!cxne . ttHtce. · · 
-A Paiweł myślał: RK>tbert m~ 

ra.cję, będą;c UAliZ<lrosnym o ż~ę. 
Po pie~ je.st o.na ·;piękma i 

młodia, po ~.ie góruje n.a.d nią 
żąd:zai iprzyigód. Dlooz.e.go mam 
hyć ,,plus eaithdłique que le paipe'. 
Jej ~ mówOOn.ial jef!lti 'lAllpelnio 

JV~}~-~ ~ ~'ł 
r -

lony· został z drukarni, wyna• 
luł momentalnie sposób na 
zdobycie kilka „złociszów". 

Korzystajflc z tego, że przed 
kilku dniami, posyłałem go po 
walizkę do mego mieszkania -
wpadł .n~ pomysł,· py złożyć mi 
podczas mej nieobecności wi· 
zytę. 

· „Śpringa"tedy na czwartaka 
i zziajany staje przed córką 
mej gospodyni. 

. - Psze pani, p. Mag prosi 
o parę złotych, bo wybiera się 
z „łamaczem" na ten.„ no już 
pani wi„. eo to tego„. dobrze 
robi wedle zołądka i humoru 
dodaje.„ · . 

Córka mej gospodyni, iże 
bita była nie w ciemię, a w 
miejsce~ na ten cel przeznacz·o· 
ne, momentalnie połapała się 
w sytu~cji i oświadczyła krótko 
- nie mam. · 

Tak więc ·potrzeba Maje· 
ranka została i-_ PC?bzebą -

wipół i chc41a;ł ją. pooo.łowa;ć. Zrę
o.z:nym nuC>hooi wyi&ooę1ia. mu ai.ę 
~ ' raanioo i :pos'Lł-a szyibkiinn kro
ki-em naip1~. 

Źlle ją ~rooumiia;łean, my1ślał w 
duchu -Paiw.eł, jestem m:a;ooł.lciooi 
i będę ją :1llfUSlilał p!100.pf-O'Sić. 

Leoz ~mm "'Zdątiył Sli.ę uspra
wiOOlii!wió, powtór.zyłai: 

- Pa.n IIlie jest męż.czy·mą.. 
W gł~ie P.alWłai ;pofW&tał za

męt. 
Pmed <1mw11am.i jej d001iu bł.a

glljł: 

. - f~edrL mi pmi, <llią.oz.ego 
iilÓJe jastem męiczy1z.ną? · . . 

Umnioohlilęła się. 
- }1Hooh rpa.n !pOOily.śli, pamiie 

Paiw~e - i brama się 2-amknlęla,. 
Myśl, że mu zair7JUOOIDJO prai'IC 

1:°-~!0Ś<li, t•rmpiłą Paiwbi niemo~ 
Żil·i,l1Voie;. 

iPr:z~y do dloma, wy
Cłiąę.nął 'L ewffady; stosy listów 
o·d piękn~h k'Olbiet ł fob ~
tów. 

J e&e ~ l.llfuh hyły wyzna.mia.mi 
miłoo.neini, mrune ipcln.ie groźib U[liO· 
min.a.ły się o a.WiimooOO:. 

~km dł7Ji:oo.i, ' m:v'ŚJl:ał, tri'llllllfu
jąr;o, mkit mi me motiłe- ~ej~ 
łląlku~~ 

a wynalazek - hybionym. · 
· Ale mniejsza o to. 

----------Pan Pawlak potrzebował 
mieszkanie i, aczkolwiek nie 
należał do zbyt pomysłowych 
(do Majeranka' ani się nawet 
umywał) i przedsiębiorczych 
jednostek, po wielkich wysiłkach 
i trudach, w końcu je wynalazł. 
Mieszkanie to należsło dawniej 
do właściciela domu, w rtórym 
p. Pu w lak zamieszkał, - p. Ber
harda, bawiącego w 1914 roku 
w Berlinie. 

Zaspokoiwszy tedy swoją 
mieszkaniową potrzebę przez 
kilka lat zażywał błogiego spo
koju. 

Aż przed kilku miesiącami 
powrócił p. Berhard z Berlina 
i w mieszkaniu swem zastał lo
katora - p. Pawlaka. 

Nieprzywykły do powojen
nych stosunków, a nie chcąc 
zamieszkać pod parasolem (po
noć parasola nie miał, bo ofia· 
rował go na stabilizację nie· 
mieckiej waluty) zażądał, by 
się p. Pawlak usunął. 

- A czy pan, panie gospo· 
darzu wie, co to jest ustawa o 
ochronie lokatorów? - pyta p. 
Pawlak. 

- No.„ nie, a co to takiego? 
- A to właśnie jest wojen-

ny wynalazek, zrodzony przez 
pottzebę dachu nad głową. · 

. Sięgnął więc p. Berchard po 
rozum do głowy i wniósł do 
sądu skargę o eksmisję lokato
ra swego - Pawlaka. 

Ale sąd wynalazł jakiś pra-
. wny paragraf i potrzebę p. Paw: 
laka mieszkania pod dachem · 
uznał za· słuszną - więc po· 
wództwo kamienicznika od· 
dalił. 

' 

~ - - - -
Pewnego pięknego (a .,mote . 

nie) dnia rozpalała p. Pawlako
wa pod kuchnią, by ugotować 
śniadanie.„ 

Pali i pali, podkłada papier, 
podlewa naftą, a tu nic„. tylko 
kłęby dymu dobywają się z pod 
płyty, aż . w oczy gryzio i dech 
w piersiach zapiera„. 

Męczy się p. Pa wlakowa i 
męczy, a tu nic tylko coraz 
większe i coraz bardziej grr 
zące kłęby dymu roznoszą s1" 
po mieszkaniu. 

Woła tedy małżonka i 
mów.i: 

- Męzu, idź no na dach i 
zobacz, co się siało, że „cug" 
ognia nie chwyta. 

Poszedł tedy p. Pawlak na 
dach, patrzy - a tu wielki 
wiecheć wygląda z otworu ko
mina, szczelnie go zatykaiąc. 

- Eureka!„. - krzyknął p.' 
Pawlak i w te pędy pobiegł po 
policję. 

Powraca z policją, a u wei· 
ścia na dach stoi p. gospodarz 
i nie pozwala iść dalej. 

Tłumaczą mu, przekładają, 
ale wszystko daremnie. 

- Przeciwnie staje się co· 
raz wymowniejszy i energicz· 
niejszy i okrutnie przygaduje 
policji. „ 

Wreszcie zniecierpliwieni 
stróże bezpieczeństwa publicz· 
nego, biorą go delikatnie za 
kołnierz i usuwają z drogi. 

A dalej protokuł i epilog w 
sądzie. ..._,._ ___ _ 

P. Berhard za obrazę poli
cji" i nieporządki w jego domu 
skazany został na 1 miesiąc 
więzienia. 

Mag. 

Taatr Popularny. · 
Dziś, w czwartek, dn. 9-go (Wicek) i Niedziałkowskim (W a· 

b. m. punkt. o godz. 7-ej wiecz. cek) na czele. 
przedstawienie,, Wicek i Wacek", W piątek premjera sensa
zakupione przez gimnazjum im. cyjnej sztuki w 4-ch aktach 
J. Piłsudskiego. Pogodną i nie· Andree Bissona „Pani X.4'. 
frasobliwą ~tukę Przybylskiego t W roli tytułowej wystąpi p. W. 
będzje miała możność podziwiać Szczepańska (b. art. ri;~atru im. 
młodzież szkolna w ciekawej Bogusł: w Warsz.) 
interpretacji ról zpp. Kubińskim Reżyseruje M. Bielecki . 

Cyrk Blnlsallego. 
Obecny program w cyrku I 'bywalec cyrkowy • 

przy ul. Konstantyn\lwskiej,_ - J . P!ogr.un obJ~uy trwa tylko 
cieszy się w dalszym Giągu do fo µ.tż 'l~iernik a, z w_qL1 w 
niebywałem powodi;emem. · cyrku, aby u.irzeć w.;q s1 r::ie 

Nad rozwiązamem zagadki I dziwy oo~cn3gu pN5r..tm .1 , u:." 
„Mewu" głowi się dzisiaj kaidy należy zwlekać. . 

Cz~tajcie ,,NOWINY',. 

N:astęipn.egio dinfa. 2~m~ IJ{'§>zy 
stkliie 1Wty EH. 

P!l'oojimaiła. je szyibk<> i odd~.l!i 
mil.l 'Z pow-or.otem. 

- Nic nie ip'O!IlllOiŻe, pam me 
jest.e>ś ._. ęż.c·zyzmą., powiiedzd!ała~ 

Po diwillc:h dma.cih był u niob 
illa kiO-ła'Clji. p,1,zymedł w swym 
starym miu!lldu,rre 'WIO~, ze 
wszysifJkdmi 'krzyii'attnli i medalami. 
~ m iwidiok jegio, skrizy1wi-

ła; się. i.A j· 

- Jailcie to n!iemodne. r i 
Oały W:i.:eczór wz.maiw.ta.ła tył

ato .z młooym aJtJłlaiehe poselstwa: 
fira..ncu1słkiieg-0, kitóry; :nosił elieg.m
C!ki smollclm.g. 

Pruwel siedizia:ł ciicobwtllt-0 w 191.
oiOOu. 

G.ry.zł ze zło°śe<i cy.g.airo i popi
jal az-a.mpa.na;. Po e'Z!Wm-tym kle• 
liiazik.u z:rozU!lll1rał, co się staro .„. 
kloohaa ją;. 

N a&tą.piły straisinie d!ll!i. i je&.z
~ s.trasziriiiejsze nooe. 

Preez ealy c~ łamał sdbie 
gł-0wę. Ozy -z.łamać mufa.nie Ro
lbe11łla i uWieść mu Z.OOę, nie.„ su
mienie mu na; bo me po-ziwabJo, a 
możie tra.ikitJoowae Elę . Zliimn'O i z 
szyderstwem? 

!Aż dniial pew!lle,gi<), ~0-
dząle uic!ł, minw~ ~- ipmeralZe-

•. 

nJiem w pęd:ząoea:n a;u,cie Elę z ;a-
1Jtache ikiOIIlSUla,tJU f·rainC'llflk.ieg-0. 

Rą.o'lik.a jej · s.piociz~~ w. rę
•kiu jej sąsiad·a,. 

Pa.wł.o·~ ~ciemnli~ w; o
~b. 

rregio samego wi.i.ieciziOlrtl bY.ł. u 
nwh na k()ll'll!Cjd<. (Jo • 

Mia.łieństwo s!ię ~ło. 
- Ri01beat jeeit i będzie lkljoi4, 

lk'ii1Zyicizia.ła Efa_. . . 
- Oo się sitaił10?, - ~ł 

7i°ylWIO . Piaweł. 
- M:taltka mojai w1dizitalła Elę 

'Z ·jalknmś obeym mężc·zY'~ną _w 3ltl· 
ciie, więc pytąm §'i_ę, ~tp był tym 
męicizyzną. · 1 

Odpio!wiedz.i>ą& lDlll! a~foa:iy: 
•,• o!An.1.. • 
Slllt.Ltivtu~ ' ~ t..·~·.!ri.L.,. 

To Paweł . śm1ilał się„. · „: ~: '"f:' 
Zd'Z!iiw.ioni spoj.1wełi nia nilleg(). · 

· :- Aeih Ro'bercie, ziroibilliimy 
C'~ !kawal, tynu męootyz:ną byłem 
ja;, ... ~ ; ci e:Hśmv wyi:i--t.a1w1i6 ill.81. pró~ 
twióje UC<Zlllcdai. ,,: ".,1 ,„ I ~I ., 

Rol.wt w m'jiwyt/$zem Wen&l'· 
vrowalllliru wyszeflł z. poilroju. 

W oezooh Eii PoOjwwitły s:tę 
ł.zy, ciepło 'lJlŚ\-i,isn:ęłiai mu rękę i 
rzetkłia.: 

- ·PNWle, .~teś imm~„. 
·" - KONIEC. ~~„1~ 

.ThJm.~ 



„N O W I .N Y'· 

tragedJa małżeńska~ 
. Żona strzela· do. męża. 

'f\;iz..nałi się na. mr..,3-k.a.ra.\h.ie. 
'.Alekisanider l>oibrrovoIB!ki, Stie

d'Z~ prz~ bufecie w OOW>'M'kY.
stwU.e :llllił·J001~h, od dł.wżiszegX> 
OZMU 00000-Wl{)iW.ał :wi.iJotką pootać 
Miairyli rw lrole ł!Jam.eoonem, płymą„ w talkt m'll!zyild, ro11Jba1Wlironą, 
."°.ześimfaną, pr.01mieni-ejącą ra1do
ści.ą. ż~ i d:z.iJewciz.ęeiej młiodo- -
śei. 

Mr; pmJea.ooJ.e tr,aa, dt1UJgJ i tr:ze
oi zruuiwa.iył jej , ~ła.1$yic•ZIIlie 1piq
~ lf:lwamycizlkę, z k!tórej wyizie
rały. jak nie:bo noood·oo, tchnące a.-
111i'011s'ką oobrocdą oo~ęta„ 

·· I &pojmmiwn ~ht w tej 
eh_., Ji niecących :i1Si'kiry. rauuści, 
oooiU, przykuła/ j~o ~hiw~e 
apoijnz.'OO!i.e. 

l'Ml ~~OO.er ~a;gnął 
P<J'll!laĆ urodziwą. paooę. · 

Slooaizystla!wlszy iz c:biwdlt»wej 
J!r.wrwy; w iWlooch, ~li:żył się 
<l.o llliiej, a ipQprosiiwsz.Yi o mstę
·pll'Y tamdec, ;pw.edistwwdł jej się i 
!PO chwili ~~ JJię ipotJOOzył.a roz 
~ 

. ~ MaJ')'la; &rwli~a. byla. · 
iisrotmie ~jątcea:n Sbw\<me
mem. 

Nad wytf.~ inteligentna, do. 
wcipna, subtelna ł niepospolitej 
urody zdolna była OC7Al'OWać i 
zadowolnió nawet najbudzie; 
;wybredne i pobałamucone gusta. 

Nie teiż dizihm~oio, iie pan. 0-
leik OO. ipi~j OOwlili ~ooha.ł 
się w pamnie na. 'Lalbój. Ale i paai 
me Man-yti. ba;1.dw si~ pa.n. Afe-!k
sander podoba!. 
. • ~~OO!m tego ~e. ~
~ s1ę nai pncllpOZ)'Cję 

spotkania naajutn, 
~ piiellWf31wm sipo.tk:mi~ po„ 

szło drugie, dW.ej tmecie, atii wre
szcie ·jednej CihlW'iWi: o'być się bez 
siebie llllie mogtli. 

Wó....rozas pwn ~er o
Swi:adozył się o rękę Macylii i 
i\vkrótce 

za.lofyU sobie wła&ne płudko 
rodzinne. . 

z tą chrią Z'OO~ął się dl~ ndch 
:taj na ziemi. 

Pan Aleksainder, · praoowmk 
·Murowy, dlQlbl"Ze syrtni<>.wia.ny ma
tea-Ja!nie, e oię:iilciem seroem opu
:m.za.ł młodą. i śliez.ną żoooodtę, 
udP.jąe się na pól dnia. do praey. 

I p. Ma1cyli Dobrowolskiej 
jpl'zykro było l"OIZ&ta.wać s.ię z mę
żem1 k1tóry był diań bardzo do
bry i tyle jej olkazyw~ miłości. 

Pi:-zymurową 110tZłą!k.ę nagra
du-..al!.~ oobioe w g'l9idmi:a.1Ch po1połu
dnin~'e Il, &pędu.;:1e je rruzem, 
Cll.Y to w du11m„ na p<>ufnych 
ro . mu,, ue:., pneipla t.:wiycb u.$ci
-;;;. sui i 1 ie :i.zcwtą, ezy poza do
m..:m, ua. dl "1{!..:.ra.cu awniej::;kieu, 
\' ... ~ul: 1, w l .~t...·.1.e, a nad.ziej ju:t.. 
u z.1wjom) eh. 

I l·:,-3'1} Im tt"tajęm bl.tdzu ·ao· 
br.1„e ze sotfł. .• 

Afe p;xwoli --~ ei:ę eo8 
P.!l'Uć w ich ipoiyeiiu mal~ń8lclem. 

Pan AfekeaJilder, ikttóty dQ
:tyehozais wdą W10'1ną chwilę 
~21ał w domu pn.y, ŻOOlife, po
cął CIO!l".a.'Z cizęśc·.iie j W: gOO~i.na;OO 
pcll()!bi~ wy:chodzie, tłoma
cir.ąc się iprz.Y.tem w trozm.wiity: s;po-
JłÓb. . . . 

PiooząrtikQ.w.o. ![>. :M~ SłQWłll 
mętai pr.zyjmoiwała iza bezimgię
dmą p!".aiwdę, a:}e. sOOpn.ił()!wo 
poczęła ją trapić nieufność ł po-

. dejl"Zenia. · 
· Qo,ra;z rzad;Zliiej gc:ś'c-ił n3: jej · 
Uls.1.'3.<l'h u8m.ieeh t~y, na.to
mi~t .na. ~ioe jej cor~i c~ej 
rpoJa!Wia4y &.1ę 7Jlllą.T$Z.O"tj;.i zafra:s.o
[Wa.n:Mi i trofSlki. 

'A tymciz.a.aem p. Aieik.sa.nder 
.stiaił się nieaua1l gio~cr.iem w dooiu. 
Na tem tle pow&tawały sprzeczki 
;"-~ pomiędzy małżeństwein. 

· · ,, Spr,zoozki 1te, !I'ZOO"L O'CIZyiw.:.sita., 
7~yik1le ro·zipoc-zynała., jWko po
~' ip. 1Miaeyfa, mąłi ~.s 
łag-Odl'lil jej roogocyciz.ende M'ęCIZ
nrue miyśillQnemi lb&joo~. 

!Aż :rruz do;w&edrz:tiałai się p. Ma
,Ylai, że 
mąż jej utrzymuje stosunki z ja

kąś inną kobietą. 

W.7J'bu.11iZ'OOOI tiem dto żywego, 
OOl'tf>!kiwa.ła. oowirotm. m ę'ia. 

Późno wieczorem po!W!rócił p.

1
11:{)1W:i:ern10ściią, męż.a„ chwye1ła. re-

Aleikoonder dlO domu. wol:wer, 

Wówc1z1IB rzudła mu w twall.'z leżący na biurku, 
zth·a!dę. i wystrzeliła do niego. 

Pan A1eki:mmder moiwu usiiło- Wieziwrun.e p~{)oowie ra1t.u.clm-
wał tł001aoe1zyć siię jalkąś baj.e.ca- wie stwie11-d,zilio ramę po,s1tl'IZ!Uiło:wą 
iką.. Le<cz tu OlbUTiz•e·hlie p. Mairyli praiweig.o raan:iemii.a. P. Mia11~ę 
dootlo dio k1Ulminacyjoog-0 pu:n- Doib:tXlwoQislką. a.roo.z.t:.iorwiamio, sjyra-
!ktu. . wę ooś s!k~woiwa:nlO d~ sęclz.Jeigo 

Doprowoo:z,ooo, do r-O'ZIJ?ac;zy I &led1C1z.e1go. 

Przyzwycznienie Jest druoo nnt~rQ. 
O człowieku, który się przyzwyczaił do bicia. 

(S.) l$t.irtlej.e J)rzyislowie, iż 
p11zyiz,wyc!Z:aijeinie · jeist-

drugą naturą ludzką. 

~a.r-za . &ię do'ść ~ęs.1:10, że 
kitoś !P11Z.yawyezatił się oo„. 

bicia. 
Bije wó'Vl-"C<ZaS ów oooibnik 

kogo się nadarzy. 
\Bije w:nę, dmieicd, teWiJo.wą, a 

lNł\W~ !lmehairkę. · 
1A gdy mem.a kogo bić, idrnie 

tJadti ooob!llk do ik!na.jpy 
dla zabicia dręczącego go 

,,robaka". 
I ~ dliuiooX> Wb<iija ·t.egio „1-:oba.

kia", a.i 
przyzwyczai się do picia. 

iA, wó"'-.c~ pi.je :n~ :wyścigi. 
·Z.a:robiony g1"100Z taili OSQil:milt 

momootail!nie prrepijai - a. gdy i 
to źródro doohoo11 okia.mje się 
ni~tarozaj:tcem, pO'iy'<llZai so
bie ipiendądze :gkąd i gd.ziie się da-
ie. - .-·.„~~, 

. byleby mac pić. ...., ,,>vf'-

l)Q tej ikateigwji lwlą,ii ~~ol 
~l~ l"ÓIWiliefi pan 

Adolf Wigoeki, 
k!tóry zwykle był ipijam.y. 

Po li.baicji. wychod'Zlił SO!bię 
pan Adolf na. uli.cę, by 

zażyć trochę „świeżego" 
powietna, 

ai właroiwiie ;po to, by madeZ'c ja
kąś „-O<filairę", z krt:.órą. mógl\bY, w
prowad71ić „niewńm.ny;" 

flirt. 
Jaklo, że nie był wybwdnym, 

ina.jdywał Z.WY'kłe jaiką,ś 

:wesołą „dziewicę", 

z którą. ~ędi'.ał baa·dz-0 wiele 
miłych chwil. 

,W dimu .w:c·wr?jsizym W)'IS'Zed1 
pam. W'.i!gook.i' 

po piętnastym kiellstku 
e siz.y'.llik.ll! i 2<'1Jtalc1A11jąic się, do-
1szedł <1o ulicy PiO!IIliOT.Sdciej. 

Obok jedinej 7' eU:kii'eTń ujł'Zał 
niaigilie jaikąś 

przystojną „pannę", 

na ik'.ltórej w~®K; iąd~ - niby 
lruwa - !Wezi~ y; jego gorąoom 
eereitJ.. 

Za!taeiz.ająic. się i podśpiewu-
jąe, 
zbliżył się pan Wigocki do oweJ 

dziewc~ny. 

- Pójdziemy, dziewecuo! -
mekl i wziął .j.ą b~ pairdtoom pod 
rękę, 

kierując się w stront swego 
mieszkania. 

· .Owej „paamiie" Dłie spod'()!bSJo 
się ~ grubia:.ćskie ~Qi'WQ'
me się wstiruwiooeigo p,a!D.~ Wigo
ckiego i 
energicznie od&ut1ęła go od siebie, 

W &wt:IUliS rozigniiewoo.y jego
Ul!OŚć pocaął ową eud-„~e~" 

bić. 

,,Paama." jpO!dnioola: myli, 
lttóry roUJbr.zmiewa.jąo głośnym 
oohem po całej ułiey, ~dnitareoo
~ IP.J.'ZOOhiod~ tam~y: 

policjanta. 
Nieilir2etwooiu W:igoełii&u 

za izd:łóoonre spookoju pu.błieme
go sip-if3a1110 pro·001kuł. 

o naszych chodnikach I oJaach · miasta 
lubujących slq w dziurach \ 

(.Też.) Sta.n chodników n.a wi~ 
k&zQści ulic woła wpro.s·t o 

pomstę do nieba. 
Na. " 'ielu ulicach nasizego 

groou moinu ręce i oogl soibic, 
Jeśli nie połamać, t-0 na.pe•v."ll.O 

powykręcać. 
D.z.iiwn·e ,,clzi'llr.k.i", d-0ły, „do

ł~", ułamki beOOnu i recmtlti 
p~ltk!ll - to coś, 
co ~dno nazwa~ chodnikiem 

w Europie. 
Kiedyri będ'f,ie nare~ci:e za

pa·o.·wia.d:winy 
jaki taki porządek? 

Kiedy uli-ce łód~-e staną. się 
naprruwdę ułfoaimi, a prz.oota:ną 
b~ ~ . 

wąwozami błotn:Stymł? 

Nai:..a wa bmków i chodni
ków, jest w~dać, ciięisUm pr2ed
sięwzięcloem , ni.ż 

bu:!awa kanału panamskiego, 

M a.giis:ttaltowi łód7Jldetnu ra
d:cimy serjo, a.by 1v celu ~~.s ~·" 

zwi~enła ~pływ4~ miej- , 
, t , - " - ~kich "*t1~l1G 

mrg~ 'W!Yćiood:\ ®e~n 
it~w dfa O'oojr.zooia 

łódzkich „ulic". 

PolwOOizenfte w-p~11e. Ma
giilslAraJtoova pt"Lyibędiz.ie gl"Ol9'1Ja i 

nieco zasłużonej sławy. 

Pech pana Jana. 
. (S.) 

Jest 

Nie należy zby~ wysoko bujać. 
Oook klµ'UIZeli mieści. się ró· · 

w:nie!i 
karazela. · huśtawka, 

Zwyikle ;w niOO:zielę po poliu.- Mi kitórej wyipmwia luuee 
dniu 8-in:iio letni ·Fredziio, eq, też ,,poważniejsza" już młodaieł. 
10-clilo lebni S-OOBi.ek, zehra<W$Ly w Śpi-ewy, W'.eSIOłe wyftwzyk!ndki 
p:rieeiąg.u !:Wego tygodin:iia. ii. śmilleic•hy. mlliesz.a,jąi się ?Z.e ~-

• • ,20 grosey, motem :i: ip-la.cizem ma.łych dziiec:i-
,„waili." . oo lklalr.ofow.skiieg<> i•, lkitóre miam!kiii pojN.tmiiły, , prz.yglą- · 
•byj . dają,c się ~ ~i.-eQcaiwiieniiem. 

przejechać się karuzelą. huśtającym się „facetom''· 
'A w leisie je$t rojinio, giwamo i W „facooi" dium.!llii ·ze swycll 

preyjenmie. akrobatycznych zdolności, 
Lfoz.rni wy;cioozlkom~e 'P'NY- u.noiszą się corM oo wyooj i wy-

gdąda~ą. siię a. zaici1ekaw.ieniem żej, -z mdo:wołemem przyigląd~-
szybkim obrotom koła karuzeli ją.c się pamn.om, dł"ią.cych na wi-
o-rat: tmiOO.M{)IDej d"Lia!bw~e. . " dJolk <OOk )karloóltoannyp.h hec,. 

\ 

, , Ankieta 
urzędników państwowych . 

(P) Od członków Stowarzy· 
szenia Urzędników Państwowych 
w Łodzi informujemy się, iż 
Zarząd Główny rozpoczął roz· 
syłanie ankiety, dotyczącej 
urzędników, podlegając1ch 
ustawie o państwowej służbie 
cywilnej. 

. Termin ankiety upływa z 
dniem 30 listopada b. r. 

Drogą tą zebrany materjał 
zbadany zostanieprzezspecjalnie 
powołaną komisję i stanie się 
podstawą do opracowania szcze
gółowych postulatów w sprawie 
polepszenia :warunków bytu 
i pracy urzędników. 

W całym szeregu pytań 

najważniejsze obejmują st~ 
sunek procentowy uposażenia 
do minimalnych potrzeb oso· -
bistych i rodzinnych, stosunek 
płaconego komornego do 
uposażenia, wysokość dłu„ 
gówwstosunku procentowym 
do uposażenia miesięcznego 
i ·t. d . 

Pozostaje jeszcz! kwestja 
wzięcia przez właściwe cz.ynniki 
pod uwagę wyników ankiety 
i zrealizowania uzgodnionych 
przez komisję postulatów, co, 
dla znających stanowisko wszyst
kich rządów naszych wzgl~dem 
urzędników państwowych, staje 
pod wielkim znakiem zapytania. 

D. o. K. w trosca o slaroty po 
po111ł11h żołnierzach. 

Podoficerowie i urzędnfoy D. 
O. K. IV. wrządzają. w io·boitę, dn. 
11. 10. br. w sali Hamill:owców 
priz.y uiicy Piiotrk10w&kiej Nr.· 108, 
wielką zabawę taneczną poprze
dzoną przedstawieniem amator
skłem. Na. cał'oiść złoią. się dlwtie 
lrolmedyjkJ. li C"Zęść koooeirto1wa. 
· ,Ozyisty dochód pnwzna.czoo.y 
będzd:e n:ai D(}IJll Sierot ipio pole
głycli obrońcach OjcizytZmy. 

P-0c.zątek'. przedstawienia; o g·. 

8-ej' 1Wioozo.rem. Po pwe!OO~ie· 
niu załlillwa d~ tainai. 

Niewąitip1iiwde 1Za1ba.w~ ta. Scią• 
gin.ie lici.ne grooo oo&!>, praginą
cyieh spędizi~ wiieo~ór ;_w~ło, OOi 
goid'Zlilwej rouywee. 

Zap1'1Q1SiZeiniat OX31Z. ·bi[efy ;mo.. 
żm ruvbywa.ć oocbienme od go· 
dl7iliny 8.30 dl() ~j !P'O połud:Illilu. w 
gmrueh111 D. O. K. Nr. IV (Eląl-e
dycf.i,), 1d„ Aleje Ko~z.lci .67~ 

Odczyt o li~rnym śląsku. 
• Za:~owiedzi~ny przed kilku I mysł nie . znajduje się w r~ 

dn1am1 przez Z1ednoczonych Ro- kach polskich, a robotnik poi.: 
botników Chrześcijańskich w ski krwawicę swą oddawać 
Pabjanicach odczyt na temat musi .za marne wynagrodzenie 
„życie robotnika na Górnym wrogim · dla Panstwa elemen· 
bląsku" odbył si~ w dniu one· tom. 
gdajszym w Domu Ludowym W końcu - zobrazował dzia, 
przy ezczelnie wypełnionej sali. łalność Chrześcijańskiej Demo· 

Jako prelegent wystąpił ge- kracii na ~ląsku. 
neralny sekretarz Chrześcijań- Z~bram nagrodziwszy okla" 
skiej Demokracji Województwa skam1 prelegenta, uchwalili re- f 

G6rnośląsktego p. Rubens An· zolµcję następującą: 
topi Jastrzębiec-Tarczyński. Wyrażamy całkowite zaut 

Odczyt urezmaicony był fanie bojownikowi o Górny 
przezroczami i w treści swej ' Śląsk Wojciechowi Korfantemu, 
dał zebranym całokształt życia jak również Chrześcijańskiej 
robotniczego i ruchu przemy- D~mokracji i wzywamy posłów ' 
słowego tej najbogatszej naszej seJmowych do dalszej walki o 
prastarej dzielnicy. prawa robotnicze. P. 

Prelegent zazQaczył, it prze- 1 

W obronie praw autorskich. 
. Dowiadujemy .się iź, Zwią· 

żek Autorów i ;Kompozytorów 
Scenicznych w Warszawie, pra
gnąc rozwinąć jaknajdalej idącą 
akcję obrony praw autorskich, 
oraz ukrócić praktykowane · do· 
tą<ł bezprawne korzystanie z 
repertuaru członków związku, 
przez dyrekcje teatrów i wyko· 
na wców powierzył reptezeutację 

z. A. i K. S. z dniem 1 patdż!. 
r. b. p. Mieczysławowi Kocha· 
nowskiemu (Ajencja Polskich 
i Zagraniczny.:h \Vydawnictw 
Scenicznych) który złożył ze 
swej stwny poważne zapewnie· 
nie energi<'znej dziJ tJlności w 
kierunku windykowania hooo· 
rarjów autorskich. 

Jadalnia w sklepie -wędlin. 
Dawid Djamant, zam. przy 

ul. Gdańskiej 14, został pocią
gnięty do odpowiedzialności za 
urząd~enie w . sklepie wędlin 

przy ul. Nowomiejskiej 24 p~ 
godnej jadalni. 

Sprzeciwia się to przepisom 
sanitarnym. 

z·aliczki dla urzędników. 
Dla zabezpieczenia skarbu 

od strat Rada ministrów zmie
. nila warunki przyznawania za· 
liczek na pobory uposażenia 
Ul'zędników w tem znaczeniu, 
że spłata zaliOEek je.st ruchoma 
w zależności od mnożnej, usta· 
lanej przei Radę m:nistrów co 
miesiąc dla wypłat poborów 
urzędniczych. Dodano jednak 

Niic dizdwneg"-0 tm, że i pan 
Jan Nowie.kii, oonniie.s·z\ka.ły ;pr.z.y 
ullicy ~rodmińlS!kiej Nr. 5, wy\b-rał 
się "M dn~u .:wcrz..o()(fa,j.sizym (!Q k~ro-
lie~oeg'<> laiSkiu, by, , 

popisać się · 
s.woją, umrejętho,ścią, huifanfa, 
piv.ed obecinJ"Illl tam P<'llrun.ami. 

Lecz 
~ł P.echa 

warunek, że jeżeli przy tem s'f' 
stemie okażą się pewne nad· 
wyżki przy amortyzacji zaliczek, 
to nadwyżki powinny być za· 
pisywane na fundusz . specjalny 
na pokrycie strat, wyni~ajl\Cfch 
z operacji zaliczkowych. 

Wszystkim instytucjom rzą• 
dowym polecono sposób t•n 
wprowadzić w zastosowanie. 

tego c1u.ia ;p.am. Nowicild, fu w 00&• 
sie, g.dy się rozibujiał, t11pa~ na.gle 
w 1:.3tk: 1Dies~cz~śli1WY1 ~~b z h!l; 
ś>ta.iwtki, ie 

stracił od razu przytomność. 
I we&>łe h'llll'Ce pa;n~ N:~· 

clciego slrońer,yły ~ w„. 
_ szpitalu św. J_cnera, . 

do'ką.d gQ ~e nłltun . ~ 
'Jl~~cii~~ 
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NOWINY SPORTOWE. . Sanatorium doktora . astralnego. 
Na marginesie łódzkie~ 

„profesjonalizmu". 
Szwindel spirytystyczny. 

(B.) O ruieiz.wykłem tem s_a.na
torjum, w którem chol'lzy są. le
cr1Jeni przez clu'Clho-daiwino zmaii·Ui
gio J.eikai1iz.a, dx>n.01.3i IQ.n.Q.yński 
„Daiły Ohroni!Clle". 

vVisipóllpraoowmtlik teg-0 pi&na 
spędvił trzy dni w tern sainaito
rjrum, by 1101iw1i~ć ta-joornLcę. 

- W s.tairej wtllJli, p.'iBze ten 
du.enarikawt, ~nia\iduje się saoo..to
rjoum dia niool~z.a'lrrllie chołrych. 

- Czy są tam ra0em z parnem 
in:ni d-O'k'tiorzy i uczeni? 

- Są. 
- Ozy są pieniądze w świecie 

aetra.1nyim? 
- Nie. \ 
- Więc poco pan bitffi•ze dwie 

i pół i'wi.uei ~a. leczenie? 
- Biioirę to, by medj·unn nloje, 

1pa.nna Hairvey, miała na życie. 

- A teirwz osita.tJnte pyitnillł~ 
Czy moie mi pa.n u<low10id!nić, iż 
je·31t pan rneczyrwiśc~e niezw<y
kły m duchem, a me z.wykłym ~ 
SZ.UJ:!itea:n? 

N a oo pybalniie oopoW'iledzi ID!ie 
-0 trzVtmalenn. 

D-0Mór ais.tJraJny, pr.zez UJSMJ 
medj'lllill, ,..ka<z.ał mi -01pu5cić nro
mentaAnie saiuaitorj;um. 

w· Lodzi dzfaly się taqcie i1ze
C•zy, ipoka;zafy Sliię tailtie diz:i:wol-ą
gl, że każdy, ki0im1u dioibro Sl,PO-rtiti, 
a ip1medeW1S1z~tJlciem hoo'Or łó<l!z
kiiie·go siportu nia seirc:u 1-eriy miu~i 
się nad al:J.oonymi oos.trlQjan:ni z.a
staJnQwić, ręoo •zakiaiSać i W'liąć 
się ene·iigiioz.nie do praicy nad 
udrowtl.einiem ~CJ!O anooma~neigo 
&ta1rnu. 

ZJaawz. na wstępie miu&zę .się 
1Zoastmec, i z na.ci.skiean pod/kll"eś
,lić, że tlo uzdmwfoillie na}leiy 7Jr.O 
~1umieć IDJi.ie w ~ szn:ukaciia, 
da.lisizycih ik!01Zł ów ofia;r:n y1ch i roiz -
glJZIEllbyrmlinia brudów, k:tórvch 
:praill!iem niema się kJOO ~jąć, a 
zwla~, w na!SZ'al o.ficjailna.. 
pirailIDai me 'Wyb.!Z;a.lla. w tym ilme
runilw na.jmniej&zyoh e.idioillnl()ścd. 

i gtośn\l o horenda1nyeh sumach, 
a jeg·o ciieehoici:ńSk~ej sie'1a1nki za
WrOOZ\OOJJO mu baro"LO. Tymc~
.sem okaiz.a.lo się, że Śledź urzą
·dlz-.ił '3i.i:ę czyisito ;po ku
pi-ec1k1U, co w Lodiz.i nadeży nawet 
dJo <liobrego tonu. Ofiarowaną 
mu poorroc ma.terjwlną przyjął i 
1pok,wi1toiwat, p11Zy1n~-eikiając oddać, 
gxly będz11e miał. K<>mbinQwał 
oo lepiej, n~i n.a. b()lisik!u., gdyż je
g.o wmąipiooie <lo Tu~ów jako 
giraicz.a·, dałaby j.uż po!Wód do po 
BąJ<l:wniia g-0 <> p11of~j-onalhzm, 

Os.iemnMtm pacjemithw, i t'O 
tiaikich, !którym medycyn.a nriic po
móc nie maże, poddaje s1ię leciz.e
ni'll pm&z 

LIST Z BUDl\PESZTU. 
r 

n[e !()O\Wat do maicielmystego · 
ducha doktora Boalt. 

~fają. o ni <1o ni-ego Illieog11a111i
<!,zone 2.a1ufatnfo i s~ !pIIZetk~, 
iż 1ditch dolkitJOJra mia. oikio ~tmłne, 
tk.tóre 011galll!i'WI. chorego pmenika, 
jak sły;rune p110m1El'.Iliie X, ai po 
&koo;staltoiwa.rui.u cOOroiby, at06uje 
jaik1najdoeiPsz.e śro·dllci uz.d:r.rowia.jąee. 

Telefon prz1Gz1ną tragedii. 

Awey rw pnyiSzło:ścii filllilkJnąć 
vbyiteiczfilye>h ~.ooc.zaa:'iO'WW'l ii. 2rumie 
mooi-ej pr.acy nadiać odpolWlied.ni 
kil0111wnelk, musiimy przediewsz.ym.. 
kiiam z•ba.da,ć teren i warunki, w 
d:ailcicih będz:iemy W1'll1Szooi praieo 
wa.ć.t :Ac1zikt()['Wl1elk pow!Sltawii<me 

_... nam przez P0fllll'7.edmków wmry, 
me mogą nam cigdy słu.iyć, oo 
wy:tyc.7..Ilą przy1s:z!ej n.alllzej prą.
cy, nie 017;nama to jednalk, aW&by 
śmy filę im nie micli przyj~, 
w celu u.n.iikmęcii:a. pod'<>'l...nyeh 
błędów. 

PraCSJ mi~ują.cyoh spoot z 
wszys'tilcie:mi jego ~ro.i, ~ 
tktó:rean~ jalk eii!eń lkrociz.ą jelszc.ze 
ł!iJc.zJJllieji31z,e błędy, ~ być Die 
'ID!Iliej mteimytWIDą w ozasi:e ~ 

- wy 'Zliitnio\wej, ikiiedy, ro mk lioz:ni 
~el"'1'Y kllUbofwti ud3iją si.ę ~ 
po>Jowanie. 

Surowie pll'LepL:!y P. Z. P. N. 
1r:re pcmwafa\j<ą oo b~rowainiie 
]'raiczy :podc1zas sezowu sipntoiwe
.gio, gid.yii giraic2, chcący mi.ie.nić 

... ba.TWty bez ~y tego Mubu, w 
kitórym d~rtychczias był ezy.ooy, 
Oltriz.yma !lllileizaJWl<lld;ndie sheśl0lllie, 
skar.lująoo gie> m 6-ciio miesięez-

-ną berozynin<>6ć, która. żaldaej z 
~a.ilnterOOO!W1Ilych stron Jl!ie pIPZy· 

„n!OO!i konzyśoi. Dlaitegio też niie 
nruJ.eży c:ńę d.Wwić, oo polowame 
odbywa się d~er<> pó~ jeeie
~' a.żeby Ołkres wykreśloo.y 
pr~y~ooł w c~1ll8ie odipooz.y.oku 
~1mó*ego. . 

I w tym to właśnie was.ie, :oor 
sze władze spcntowe, w:cią.wszy 
SiOlbie dJo pomocy. lud~l godnych 
zarufania., wrone B!pl'aiwdizać każdą 
!pOgJ.io.sikę o mmii:emo1nej wędrów
ce p'.>'S1JC2ególn~h giramy, -
rue wyłąic.zając, r.zecz zr.orz;wIDJia
ła - J?O'WIO'dów, dla. których da
ny gr®-z w.a:ruie~ ~ć brur
wy. Było;by to bai:rdzio wdzięciz
ne pole d-0 dlzdał·am±a, ?iW.łaswza, 
że pir.'.l!ca musiirułalby: md.e-ć za ceil 
!P'f.WC.iiwdzfołmia wyboozenIDu 
IJ'rzeciwilro istniejąicym pllzeipisom 
a ni.a ()lhydnego k<>'IWpłra.~
go d'On-0.&ioielstwa, mają.cegio za 
jedyu:iy Ml sz,kOOzeniia przooiwDli.
kowi. 

że u ~IS talk' się dzieje, udo
W'-Od.niły o.s,ta.tmmo doohoo'LeiIJla w 
słyrrunej w iS>voim rodizruj!U · afeirzę 
Śliedzia, w kitóooj ta h:miebną 
klę.skę ponieśli kaipe1"0W!icw i die
uuncjanci w jednej ooobie. Upo 
zor{)IWame ,p1·oojśoie Ś1eidziW. z I,. 
K. S. do K1ub'lt 'l'urystó:w, bybo 
w roilw ubiegł~ i oo poozą.tku 
r. b. pwhlkz.ną. tajemnicą.. Mó
w10'Do so1bie d'O uciha, a później 

ilclubu wykilil.l'Clzył w zrnpe~ości 
mwet samo podejrzffiltiie o zaiw<>
d()!Stwo. 

O tern :wie<lzi~ baridzi0 cl-0tbrz.e 
de11uncja!D.0i, że spra.wy nie v..ry
graiją., aJe moghl jedn&lk pl"Zy
puszcz.ać, że się ja~ooś u<l:_a. Po 
mef<OII'łm!n.niem ~awiei&z-einiu Śle
dzilai w pr.zeddzii-eń ziaW10dów L. 
K. S. - Ł. T. S. G. 2 tygO'dmfo
wyllil termim001 do151t.arczein::a 1fo
w1odów, część iraiwy jui i>yła 
wygraną. -

Zaic<zęto więc Z!Jl.OW'U kc)rr.bi
oować: na pierw~zy termin do
sta;rc.żymy erzęść do'W'Odów, drtt· 
gą z:a:ś część odłożyml na na~tęp 
ne pwfo<lzesnie, a tymc7.as-e:n 
~le-Oż b·~J ·lle „wi.sial-.. 

Sam akt zawieszenia był nę
dzną komedją, która okryła jej 
inicjatorów hańbą. Otóż po 
przeczy-taniu doniesienia przy· 
słanego przez Ł. T. S. G., od· 
była się na ten temat dyskusja, 
która nosiła charakter, że dys
.kwalifi.kaeia mote nastiLpić do-

Sa1rna1t10a·jum postiirudia kaiplic.:z
ikę, w której OOlbJiWają się dwa 
iraiz~ tyg-Odlll'iJOIWO ~ spi'Ij'lty
s.t y1c1z;z1oe. 
· OJ:.irfoz tegio nma niedzielna 
j.es.t oopra;wiaina przez 
ducha dawno zmarłego biskupa. 

])olkitór Booi'El, lek.aim aatrail.· 
ny, nil.ie ma<'~ .bezipośredm:> k-0mu
mKIQ/Wać się zie SM>'imi p.aejein
tami. 

Rolbi ito Ul. pośredlnietwęm me
djium miis Ha:ttWey, dwudzieeto
letni1ej, pi""Ly.s:tojnej bloodyDlkli. 

•Miils Hrurvey ma poorl!OOIJieę w 
0S01bie ml'<>i<$wj ad ~' m 
Ohiillition. 

Obu 'iw.bi~m ;poimiaigia. rw 'eh 
ci~rej !pll'alCY, młlody ].$~ z 
Mainiclh eisiteru. 

piero po dostarczeniu dowodów. ~ kilka ~ po ~ 
Na 11 obecnych na posiedzeniu i.e w 8'AIEl!l"egi ~jerutów, · byłem 
członków Zarządu Ł. Z. O. P. N., wiprowadWllY do małego~ 
Ł. K. S. liczył tylko 3 swoich !kn, o.św.i~ ~ 
przedstawicieli, którzy zaako- mmpami, robi~ rwirariali~ ~ 
czeni przychylnością dyskusji po- ibinetJU. ren!tg'Elll.~ąro. 
zostali bierni. Aż tu jak grom, Nia ś~u po(lroju, w fłę})o. 
spadana nich, poddanie wniosku klim llroJ..eśle, ~ miłl Har
pod tajne głosowanie przez prze- vey a;e ~ powieikami.. 
wodnłczącego; 8 głosów padło JWbila wnteme 9.Piącej w le-
za unieszkodliwieniem Śledzia, ·ta~ _ 
wskutek czego L. K. S. wyco- - P()f('iaij mi p&tO. rękę-, ~ 
fał swoich przedstawicieliz za· nęła. mi eichym gł(>eem. 
:p,ządu Ł. z. O. P. N„ bez których P()d·aaem.„ 
nawiasem mówiąc ten dość ciężki Twalf.z mis H~-ey staiwała-
aparat nie mógł funkcjonować.. mę ctOII"alZ bled&ą., ai ikiiedy za.crLęł& 

Jak powszechnie wiadomem mówti'ć, zdumiałem, mia.ł.a. głos 
jest, wynik głosowania stał się ?Jupelnd-e zmiooiooy, .z eie.nlkliego, 
jednocześnie kompromitacją, na- damsikieigo rulbu, mówiła grubym 
szych władz sp towych i jej basem męskim. 
przygodnych pomocników. Ze słów jej dowiitedz~&łem się, 

I tu narzuca się pytanie: czy iri. doktór Boaile ooątiyt !Jbwi.er
coś podobnego, czy podobna d'Zlić moją chorobę, a. mi.aloowicie 
kompromitacja miałaby miejsce, zwaipn.ienie tył i wadę serca., któ
gdyby nasze władze sportowe rą uwia,pa. z.a. ~roz..o ~ie
działały wtedy, kiedy była na to cz.ną. 
pora? Nie, jeszcze raz nie! MIO'he mdę z niej jedyillfie wy-

M.iesizkiańcy Budrupoo.zitu boją 
się ;t.e[elf<>nu, jak ogin.ia. 

N·.iie ·WMIZY to, by nie ko11zy
stali z teigo wynalaaiku, leoz to, 
że jaJldeś wiarhruiejBzoe klwes.tje bo
ją się powiiemyć muiszH słuchaw
ki:i. 

P·1~zyic,zy.ną tego jest złe z.ro~ 
:TJUilllieniie QlOOwi-ąizików pt1ze.z teile
font:;;: '.~. ~ja - wy:ra.źniie 
bN.mli, źe'by po..(foz.ais T-OIZllnO<WY 
nie włą.ctz1ać trz.eciej os-0:by, kt(.,:a 
tym sposobem stiajie siię nie·ofiicJał
ną cen:.ll:I'ą. OOlełonii'CIZ:Ilą. 

No1e.stety patil.1ly na .stacji nie 
sfiOsują się do tych przepisów, co 
ma eizasem bairdizio smutne skutki. 

Zaini-edlbyiwamre t.e j iID tru ,, n i i 
było pr.zyooyną kiiwawego sł.air· 
eiiia. między dw-ollllla mężc:zy.z.nami, 
s ~<C·h jeden ipr:zy1plaicił w ży
ciiem. 

RJo.drzii.n.y ratdlcy Srefam Kooz,t
ka. i ~ Z~llLD!ta Wwbr
:jam żyły, 'W 1D.iwjleip8!00~ klom~ty„ . 

Obie rodrminy ~Y eię do 
~ji ~reńskiej, tej 
~:raleji, ikltórą się pozoo.je 
nietyili\k> iP<> dl();b:rrr.ie skro~oo.em u
bmm:lu, ~ po ;wytłiw'iO!Nlooi obej
śoin:I ~ eOegamJCkil.ic;h maciea-ooli'. 
~ ki~ dniami ndć 

pmyjabl!i, łą.ezaca obie rodmnv, 
~ się je(IMat. 

Pl'Zycazyną tego byil am~ 
między 00.ną. radey 11 r-0tmi
strrLem, Slbosuin.e'k, który ~edł 
OOipiielro na ja.w. 

Jak 'IJWY'kle by.wa, ostatnim, . 
iktÓll"y się o tem d'OJWiediział, był 
prun rade& 

A gdy Pi miu dlllileje sbooaunkiu 
wy~, to nie c.hciiał wwire-
-miyć. 

' Looiz ip<JWIOł1Ji myiś( ta zamęła 
go trapić1 i żOOy się na.reszoie 
wyi:riwać ze sta.niu ntiepew1ności, 
poprosił na rozm-0wę rotmi.sitr.za. 

Ten, plley5.ięga.ł na. wszystkie 
śwti.~, i~ w wersji tej ni€?lll!t 
eł'owa pr.aswdy i pi:izyrrekł soleai.
me więc.ej aię " żoną radcy nd.e 
widywać. 

Nawet podobnego wniosku, loozyć siedmiomiesięemy pobyt 
nie popartego nicżem innem, w sanatoirjum, po diwie i pół g.o
jak tylko nienawiścią i chęcifl diziny tygodniom>. 
utrącenie przeciwnika, nie pod· ·1 Z kolei ja przyiswdłem do p b"bl• I d k Ś • 
dałby żaden objektywny, ma· gloou i zia .vu·śi.oo.ll'ic-wem me- ra I Ja U Z O Cl 
jający własne zdanie przewod- djum zaikomll!Il1Ilrowa.łem „dokto-
niczący. 11C>1'-i" , ii djag1lł07.a jego była (B.) J~e me p~rebmnialy 

Dlatego więc, ażeby w przy· myl-na, gdyż n.ie ·jestem c.hOiI'ym, OO.ha. a.i.ery odkryc&a słynnych 
szłości unilm~ć podobnej nie- a tylko repc>rte1wi pisma, a. do main•US:kry\Ptów Liwjusiza„ a Jui 
konsekwencji i kompromitacji, mego przyjechałem 2 prośbą O 'W1S'bade lud'Zllrość porlllSZOOa ll'O· 
przeciwdziałanie profeąjonaliz- mały mterwiew. wem odtkryeiem, mają.c·em kol<r 
mowi i innym szkodliwym spor- Duc.h zid:z~wil się niieipooiWr- sa.Ioo mairJWm~ h;iJsitoiryc"Z<D.e, etno 
Łowi czynnikom, należy pracę nft.e, 1eciz 'lJ'O'ZIWalił się ]nd;aigować. graficzne i lingwistyczine. 
zorganizować, resorty oddać od- - Kiooy pam umairł? - N'1e.Z!Ilam:e k_isiąikii Liwj.ws·za 
powiedzialnym ludziom, cieszą- Lzanfafo moje pi-erwlS.Ze P~· 1 nJie dały by liuidizikości wiefo no-
cym się pełnem zaufaniem na· - w zaśw:i.ooiie jest pojęcie wyoh roocizy, w przeci'Wii·eńs.twie 
szego świata sportowego. czasu niezn:a111e. • db tego wiieilropomnego odkrycia. 

Fr. Romanek. 

Prz1czyn1 rozwodu. 
Qsolby' - mąiż lait 58, :Jt.llpioo; 

- ż:omi 1ait 22, mł<>da, fertycma 
kob1eitka. 
. Ona: - O;wlo, Ca.do, pasłu

c;haj, jab. ciiek.a.wa ksi~iJk:a.. 

łódb. grortJi zrutoipiooiem... cię-zair 
diwooh osób jest za duiy.„ jedna 
'Z nas musi się poświęcić„. Oarlo, 
pow.iiada, oobyć uooynil, powiedz 
ale praiwtlę? 

(B.)Znamy ws.zyscy 73 powo
dy wzwodów, aJ.e ten, który był 
przy·C·::yina 1•0v,,;1ol{lu, po d1wóch 
miesiąeooh pożyieia, jeiot ooł'.kiooi 
n:owy. 

JOOziU[[lie się, i.ż mlalo bo mi1ej
sce w kiraju w.siziełkiich n:iemoróli
wośei, w Ameryce. 

Miejooe - loże mał.żeńs'ltie. 
Czas - pół.noo. 

on: (UJDJ06i stę :nia. łóżiku, pr-Le
eiiera -0ezy). - Oo? . 

Ona: - Stooha.j, jeeił:ieśmy we 
dwójkę, w małej łódce na środku 
morza. ~'r?Al., bałwany hu.czą.„ 

On: - Uła.h„„ a oobyś ty du
Mloo, zrobiła.? 

Ona: - Ja? Jrubym ... j·ahym 
eię bala. eama micić w m-Oll"Ze, 
lecz iz toibą ra~em, oobym skocizy-

Looz .z ŻIOlną !lli-e poiinlo tiaik -
twt0 radcy, gdyż ta OOwirócdway 

1slldie•r01walilą. w SIWIOją s•tironę broń, 
urnąidizala męV01wii soony, ud:aiw&
ła -Olbrarż-0.ną, Wll"OO'ZCliie rmriąi<U\ła 
l"OZwOOU. 

Cel swój w z.upełooecii osi4· 
g'n ~ł:'. 

• Il:3i lrolruna<C h błagał o 
pr ,.._ . u'telll'i·e, ·tlomaczą<C siiię, iii w 
wer.sue t.e mgdy nie wierzył, leeiz 
z obowią.zklll ·z.akomull!W>waił io· 
me. Leoz ~na poooo.~wa.ła. nie· 
prz.ehlaga.ną. 

OgrOOl:Il!ie to męża d~
wal-0. Oa.te d:Irie prwpędzaił w 
domu, cho&4ł, jak niaprzyitloallllly, 
a slluvba po.Wla/ŹlD!iie 2a(l!Zęła. się o. 
bruwia.ć j1aikiohś smnbnY'C'h koote
ikJwe1ncyj. 

Radcia. <Hugo talkliegt<>i ż.,.-. 
ip!I10/WMtz.i:ć ntie mógł. 

PeW1DJEligio W!iooz.oru ~a.c.ąl 
'Z1IllOIWIU błaigiać iQinę, pr<>ISZą.ic 4> 

1p11z1eioomeiruiie. 
ZgOOJW:a. s•ię, !leciz Jl)d ~

kfom, ie ikfulb dm ~ J&j 
[)l'OOPędimć u rodmeów. 

Mąri ooi [WSIZj'flitlk!o ~~ 
tialk. 

Tegio saan'elgo w:il0iCm()il'IU; ~h 
~łai !radcę iw, -- :w'llb· 
łem UStpiolSIOlbiooW. Pmed l!00m 
che:ia.ł jesroze ~ głoB s„ 
Wnlkii. i w tym oeiJu ~ -
mie~a. teścdów. 

~anwt był ~jęty, ~ ~· 
nisttka włąc"Zyła. go. 

Gboisy, 'k:tóre usły&m!ł, •· 
ia.ły do ? ' ,_ 1JI 

żony jep ł rofl!dlllnl 
'fieścią. roimorwy, była rnind· 

!}t:'l. 
Ifosz.tJlm uibml aię i 

stamąił w ooiz.eamiw.runmu ipnz,'ed dą ... 
mem W albirj:aM.. ,~ 

Po chwd!lrl. ten się uk~. ilff' 
'Ze~: -,.;11 

- gdzie jest tw&je słowo honoru 
dal trLy wystrz:!y, ' 

kładąc go trupem na m'ejew. i 
N'81Stępme uda4 ~do komeri"' 

dy policji, gd~ zameld!Olwał o. 
popeł.niiooym ciz:ynie. 

A. s. ' 

„-pra1biiiblj:i". 
Przoo peiwnym CJZaaem od1myl 

bwliooki· oowny, L. MOOrt-Rer„ 
ma!Dlll, kitóry całe życie swroje pr. 
święcił m badmioe za.ibytków pl
lijs'.lcieh1 podczas swej ~ 
na:rukio.wej po Amglji i lrlaodji, 
księgę, a. wła.śoit\viie z.wój ar 
minu, będący, ~.orwiadrony w po
:r.ząid~.u cdwoooi1ogiczłlym, hiatm'jąl 
dzJej·ów od roiku 5357 d!o 4-t.e@O 
1przed !Illar<>drentiielJll Chrystusa 

ła.„ 

On: (.zasyipia.). 
Ona: - Oar!Q ! a. ty? 
On: (śpi). 
Ona: - Ntlie odpoiriad&f •• „ 

ooo to Ztrul.C•zy? Więc dy „ 
wYll':Ztucił? .„ Ten pc>twór. 

Po dwu.eh tyge>dniaoh mął
żemtmo się ~o. 

I Teatr Popularny I I I" Miejski Kia. I Miejska Galerja 
f. ł Teatr Miejski Luna 

Kino Spółdz. 
Cyrk Ciniselli Filharmonja Pracow. Państw. Oświatowy Sztuki • • -

-1 
. , n· 

t 
od godi. o rano " godz. 8.15 

godz. 8•15 · I Niech żyje król „Zręczny Trzej godz. 8·30 
• do 10-ej wiecz. . 

,,Gałgańt:ik0 I 
Wystawa malarst-

Wicek i Wacek Muszkieter". Mu~~kieterowie. Program Nr. 2. wa. rzdoy, grafl· t~~ 
, 

I ~ . ~ I t. d. 
~ 

I 

J 



Str. "6 .~ O W I N y•• 

·Kino Spółdzielni 
Pracowników Państwowych. 

w ostatniej swej grotesce 
w 5 aktach p. t. 

Król humoru, śmiechu i dowcipu M A K S L I N D E R 

„Zręczny muszkieter'' 
(czyli 20 lat temu) (L'etroit mousquetaire) parodja słynneJ powieści A I. Dum as a. (Trzej muszkieterowie 
czyli 20 lat później). Retyserja i inscenizacja Maksa Lindera. W ytw. ameryk. „ United Art i st." w Los Angelos. 
Specjalna Ilustracja muzyczna pod kierunkiem p. z. Sandomierskiego. Ostatnie nowości p'aryskle i włoskie: javy, bluetki, 
came/valkl, foxtroty, sh1mmy I onestepy, pazodoble i shottisze. Początek przedstawień w dni powszednie o godzinie 5.30, 
w sob„ niedz. I święta .o godz. 4-ej po poi. Ostatni seans o 9-ej w. UWł\GR: Dla Członków Kooperatywy ceny miejsc zniż. 

.. Sienkiewicza 40. 

Wkr6ke ukate Slfl 
na)genJalnle)sze 
arcrdzleło świata „Czterech Jeźdźców ApokaHpsy'1 

I 

$wiat przed wojną - wojna wszechświatowa - świat powojenny I -
żaden film nie zdobył większego sukcesu i zainteresowania w całym · ~wiecie I ,. ,„ ..... 

. . 
Nowy, atrakcyjny 
· program! 

• młodo inteligentnn . ' 
lat 21, panna wyzn. rz.-katolickie z 5 kl. 
wykształceniem-poszukuj~ posady biura
listki, pisze na maszynie, włada językiem 
niemieckim, 'obeznana z księgowością . 
Oferty składać do Adm. dz. „Nowiny" 
sub. „posada". 510 

Pl I Biski Kinamat ograł Oświatowy, 
Wodar Br•ek Nr. 44. 

•• :.-::::-.::::::::::1:::::::::::::::::'!::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::= 

WeJ~cie 
bezpłatne. 

· Od poniedziałku, dnia 6-go patdziernika r. b. 

Zakład krawiecki damski 

Sz. Kaczka 
Trzei Pluszkleterowie , 

według słynnej opowieści Aleksandra D"umasa 
serja I i Il (12 aktów). 

6-go Sierpnia (Benedykta) 10. 

Sezon jesienny i zimowy się Początek seansów: dla młodzieży o godz. 3-ej po połud. 
dla dorosły<;h o godz. 6-ej i 8.45 wiecz. 

' ł 
rozpoczął. 468 

Wolf cgak Stefania 1 l"W~=1.mw ----· 

'' 

Restauracja 
Hotelu 

~ 

SAVOY'' 
Traugutta &. 

Jik.uszer.ka 
.l\asy Choryeh m. łlodzl 

ul") t.agiewnicka 25, 
m. 27 i 32. 554 

011os1enia drobne. 
Do sprzedania bleli:t· 

niarka I stół rozsu
wany - tanio. Jaskól
ski, Radogoszcz, .ulica 
Ks. Brzóski (dawniej 

1!!!!!!!!!~~~~~~~!'!'!~~~~~~~~~~! Dębowa) 545·3 
, 

SPIAKDSZBI Sprobuicie plwa 
z arcyltsiążBGBUO 

Udzielam· lekcji w 
zakresie klas pięciu 

Zgłoszenia do admini· 
stracjl pod „z. S," 

541 

browaru W ŻY\VCU. s19 iizpiiowiiodiiiuwiiyJaiiizdiiudoiiim 
do sprzedania dre· 

Jane: ZDRDJ~ Clamna: PlftRCDUIE. :~~o°!y~ 1~~:~!~mm1~: 
szkaniaml. Drzew owo-

• ltlt p O R T ER d • cowych 60 sztuk. Ogród 
11lllC)llDD111 : , d:s::i,;~~a. ~~nr:'et~. wrw~a~o~~~ć 

Główny Skład: ŁODZ, ul. KopeJ!nika 53. 

FR. NOWIŃSKI i S·ka. 

na miejscu u wlaścl· 
clela. Dojazd tramwa
jem Pabjanlcklem do 
Roklcia, przy Rudzkiej 
górze, róg ul. 1\leLcsan· li 
dra I Średniej 12. 552 

Najtafisze i.· najskuteczniejsze 
są 

drobne ogłoszenia 
w dzienniku ,,Nowiny'' 
!Kilka tysięcy ludzi czyta je codziennie i interesuje się niemi. 
Jedno drobne ogłoszenie w naszem piśmie przynosi niezawodny rezultat. 

Kto chce coś sprzedać -
Kto chce kupić -
Kto chce zamienić - li Kto szuka służby, lub robotników -

Kto szuka pr.acy -
Znafdzle to, co mu trzeba w nsszy.ch 

dr-obnych ogłoszeniach. -
Jedna próba przekona każdegp. 
Za słowo płaci si~ u nas 5 groszy. - Poszukujący pracy płacą tylko 

3 grosze. - Najmniejsze ogłoszenie 50 groszy. 

' 

Reklama· 

463 

W·olna Myśl -~ Wolne Zar~y 
Tygodnik literacki, polityczno· satyryczny. 

Humor. Cena egzemplarza 30 gr. Satyra~ . 

warunkiem powodzenia w handlu ; prze~ 
myśle. Ogłoszenia przyjmuje na najdogo

dniejszych warunkach 
Tysiąc i jedna noc w buduarze pięknej kobiety. 

Wesołe pogadanki ze smutnym końcem za 50 gr. -- ty I.ko 
Co tydzień macie, o czytelnicy w :NOWYM DEKl\MERONIE". Polska Agencja Prasowa 

Kupujcie I Kupujcie l 

,,P~ A. P.'' 
w ŁOD-ZI, ul. Cidańska N2 51. Telefon N2 27-?0. 

. Potrźebni .chłopc9 
SRRDZIONO dowód 

zwlązkowyPow.Koła •• 
Zw. lnw. Woj. w Lodzi, • 
wydany za .Ni 88/852 na .=....::=:::::.:~-=--======== 
nazwisko Czarneckiego -· 
Rndrzeja. 518 , 

~·:~H. ~.~~·.g;: Kto sit che~. ~obrze ~żenić 
I O SprzBdilz. y ga· zet ~=~r~~~~}.:~~~~~~ lob w11sc zn mqz 

· ciwego nabywcę będę; . • 
ścigał sądownie. ~-i. niech złoty ofertę szczelme zap1e-

. zf\Gltił\L dowód oso- .czętowaną Z dokładnyrµ adresem 
Nowiny'' bisty wydany prz_e·c', do Administracji „NOWIN'' pod Zgłaszać się do Administracji 

ul. Piot(kowska 85. 
» gm. Wierzchy, pow. S1e-j " Rz t kt . • 

radzkiego, na imię Marj• ~watka . ecz ra UJe się na 
337 Wozniakowej,_ oraz m$(, serj· o • 538 

tryka urodzenia wydana • 

l • • „ 
I' ;, ' ', • • . • . .~ ~ 

na Imię Bolesława Woź· 
niaka. 52.·1 

'"-:.!'. '•. -~.;. ;. . . • • ' ... ' . •' . -

S. SZUflllłiSK I 
Pracownia obuwia 

męaklage, dam· 
skl110 

i dziecinnego 

286 

Wył$,onanle plerwszorz~dne, gwarancja 
za trwałość i dobroć I I i 

Cenr nader niskie I ! I 
ł:.u 1H:, ul. Kopernika Nr. BJ, front. 43!> 

• ff 
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Drukarnia. Państwo.wa. w Łodzi, ~otrkowska. Só. Telefon 29 
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